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Rok IX. 


Opłata pocztowa uiszezona ryczaliem. 


Z 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi: 


Cena 20 groszy 


w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie -- 40 groszy; z prze- 


l ENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


WE Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy WS 
í strona i w teiście 40 groszy, strona 4 szpalł 
30 


sytkąa pocztowa w Kraju »- zł. 5.—; zagranicę s» zł. 7.20. z Nekrologi . 
Prenumerata „Głosu Polskiego” wraz z UGończm|) Redakcja i Administracia Nadesłane po tekście 30 Ę É F a 
Wieczornym" łącznie z odnoszeniem do domu zł 7 50. Łódź. Piotrkowska nr. 106. Zwyczajne 10 E strona 10 szpalt 


Kasa |/$| Ogloszenia zaroczynowe i zaślubinows 10 zł. Po O8 
l Osłoszenia zamiejscowe obliczana są o 50 procont 
ef zaś firmzagzranicznych o 100 procent droże: w 


Sejm ratyfikował umowy locarneńskie 


domagajac się równocześnie przyznania Polsce stałego miejsca 
w radzie Ligi 


Sensacją wczorajszego dnia była opozycja N. P. R., która 
przez ambicję swego przywódcy głosowała przeciw ustawie 


qTeloicny „Głosu Polskiego” — redaltcja: 19-71; Ę 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 7-00,)0 Konto czekowe: Poczt. 
administracja i eKspedycja: 1-99. i Oszczędnościowa 61.119 


Ordynat Bisping po wyroku 

skazującym go na 4 lata wię” 

zienia za zabójstwo ks. Drut» 
kieqo-Lubeckiego 


koda w sakoię 


Nasz wasstąwski koresp. telefonuje: 

Dowiaduję się, że mia. Ziemięcki przy- 
bywa do Łodzi nieodwołalnie w sobotę, 
Przyjazd nastąpi o godz. 10-ej rano. 

P. min, Ziemięcki będzie w Łodzi przez | 
sobotę i niedzielę. | 


Juiro przybywa da Gdańska | w simie. Dia nikogo nie było to tajemnica, 


van Hamel 
GDAŃSK, 2 marca, (Pat) — Wysoki 
komisarz ligi narodów prof. van Hamel — 
przybywa tu jutro. 


bitwini wciąż krażdżą... 
Nikf nie bierze jednak ich akcji na 

serja 

GENEWA, 2 marca (Pat). Litwini nie 
przestają czynić wysiłków w tym kierun- 
ku, aby najazd na terytorjum polskie 
przeobrazić w konflikt polityczny polsko- 
litewski, w którym  litwini są rzekomo 
ofiarami, 

Korespondent Pata dowiaduje się, iż 
przewodniczący rady ligi, Scialoja, po zba- 
daniu noty delegata litewskiego Sauniusa | 
i noty delegata polskiego, Sokala, oraz po : 
oirzymaniu informacji z sekretarjatu ge- 
neralnega ligi narodów, że las pod Pod- 
hajami leży na terytorjum polskiem, uznał 
iż niema podstawy do interwencji. 


Wykrycie szajki szpiegow: 
skiej w Grudziądzu 


Z Grudziądza donoszą nam? 
Władze tutejsze wykryły szajkę szpie- 


gowską, która miała swoją 
Świecinach. 

Aresztowano niejakiego  Buchtalera. 
Dalsze śledztwo prowadzi prokuratorja 


wojskowa. 


Sprostowanie. 

W ogłoszeniu II Urzędu Skar- 
bowego z dn. £ marca mylue wy- 
drukowano, że licytacje odbędą się 
dn. 6 marca zamiast 


dnia 9 marca. 


N T sp FUS 


| wszystkie traktaty są 


] 
| 


Wrażenia ogólne 


Nasz warsz. korespondent telefonuje: 

Dzień wczorajszy spędził sejm pod zna- | 
kiem Locarna, Od rana obradowała komi- | 
sja do spraw zagranicznych a od 4-ej po | 
południu do godz. 1i-ćj wieczorem ratyłi- | 
kacja traktatów locarneńskich była przed- 
miotem obrad posiedzenia plenarnego. | 

Referent poseł Niedziałkowski przed- | 
stawił treść traktatów, zobrazował sytua- | 
cję międzynarodową i uprzedzając ataki | 
przeciwników zapytał ich, czem chcieliby | 
zastąpić politykę Locarna. 

Po mowie referenta przewinął się przez | 
trybunę diut szereg mówców, ale o ile byli | 
to wrogowie Locarna, to z wyjątkiem pe- | 
sta Warskiego (komunfstaj odpowiedzi na 
pytanie referenta nie dal, Komplet nieprzy- | 
faciół ratylilcacjj był wczoraj bardzo dziw- 
ny. Znaleźli się tam razem neomonarchista | 
p. Stroński, komunista p, Warski, p, Ru- 
dziński z „„Wyzwolenia” i... p. Popiel z N, 
P. R. 

Ten ostatpi wzbudził główną sensację 


że takie niełojalne wyłamanie się klubu N, 
P. R. z koalicji jest wynikiem personalnej 
polityki p. Popiela, który jako gorący przy- 
jacie! obecnego dowódcy O. K. Lwów gen. 
Sikorskiego nie lubi p. Skrzyńskiego. To 
jest właściwie cały program polityki za- 
granicznej p. Popiela. W ten sposób p. Po- 
piel wciąsnął swego kolege min. Chądzyń- 
skiego w barzzo niebezpieczną śrę, Teka 
p. Chądzyńskiego, na której temu ostatnie- 
mu bardzo zależy, jak słyszeliśmy, jest o- 
becnie zagrożona, Nie może przecież sie- 
dzieć w rządzie minister, którego klub w 
doniosłych kwestiach polityki zagranicznej 
ma swoje „popielowe” zdanie, 

Inni przeciwnicy Locarna nie byli wczo- 
raj wcale oryginalni, P. Stroński mówił 2 | 
godziny o tem, że od końca XVIII wieku | 
dla Polski nieko- | 
rzystne. P, Warski zachęcał seim do rewo- | 
lucji wszechświatowej a p. Rudziński robił 
wyznanie wiary ze swojej nienawiści do 

| 


Angli, 


Dyskusja przewlekła się nieoraal do 


północy a w rezultacie większością głosów 


koalicji kez NPR. i żydów, ratyfikację u- | 


v*aważyły na szali. 
St. Gr, 


Przebieg posiedzenia 
WARSZAWA, 2 marca. (PAT). 
Izba przystąpiła do projektu ustawy o 
ratyfikacji traktatu gwarancyjnego pomię 
dzy Folską a Francją i traktatu arbitrażo- 


liemcami. 


wego między Polską a N 
REFERAT POS. NIEDZIAŁKOW- 
SKIEGO, 

Poseł Niedziałkowski, jako referent, 
zaznaczył, że traktat gwarancyjny iran- 
rcusko-polski nie usuwa umowy z 1921 r. | 
lecz rozciąga ją na te stosunki, które po- I 


| wstały od tego czasu, 


chwalono, Wysiłki przeciwko Locarno nie 


Traktat ten, po- 
ważniej, niż poprzednia umowa, stwier- 
dza obowiązek wzajemnej pomocy Francji 
i Polski na wypadek naruszenia paktów 
locarneńskich, 

Traktat arbitrażowy polsko-niemiecki 
zawiera dwie ważne zasady: stwierdza, że 
poszanowanie praw, ustalonych przez 
traktaty iub wynikających z praw naro- 
dowych, jest obowiązkiem dla trybunałów 
międzynarodowych, Druga za uznaje, 
że prawa danego państwa nie mogą być 
zmienione inaczej, jak za jego zgodą, to 
znaczy, że za dobrowolną zgodą Rzesza 
niemiecka uznaje, że ani granice, ani pra- 
wa państwa polskiego nie mogą być zmie- 
nione bez zgody tegoż państwa. Wszelkie 
spory graniczne muszą być kierowane do 
stałych komisji pojednawczych, a przez 
nie Jo rady. ligi narodów, względnie do 
zgromadzenia. Spory prawne mają być 
kierowane do organów międzynarodo- 
wych sprawiedliwości 

Następnie, rozprawiając się z zarzuta- 
mi, skierowanymi przeciwko paktom lo- 
carneńskim, relerent podnosi, że niema w 
nich nic, coby upoważniało do przypu- 
szczenia, że Locarno osłabi soiusz polsko- 
francuski, 

Referent podniósł, że cała opinja Pol- 
ski jest zgodna co do tego, że 
konsekwencją polityki locarneńskiej i 
wstąpiesia Niemiec do rady ligi narodów 
jest uzyskanie dla Polski również stałego 
micisca w radzie, Bez tego cała polityka 
locarneńska traci na wartości, nietylko 
dla Polski, lecz i dila Europy, Rola Polski 
na wschodzie jest tak wielka į taką ma 
wagę dia pokoju, że kontynuowanie tej 
polityki pokoju wymaga udziału Polski w 
radzie. 


„WYZWOLENIE* PRZECIWNE JEST 
UMOWOM LOCARNEŃSKIM, 

Poseł Rudziński („Wyzwolenie”) u- 
waża, że układy locarneńskie są wysoce 
niebezpieczne dla Polski, Locarno jest 
zejściem z drogi protokułu genewskiego. 

Stosunek nasz do Francji został osła- 
biony wskutek paktu reńskiego. Po pod- 
pisaniu przez Polskę paktów 
skich zaszła zasadnicza zmiana w naszem 
położeniu międzynarodowem, Zniesiono 
równorzędność naszych granic z śrani- 
cami zachodniemi Niemiec, zizolowano 
Polskę w Europie, natomiast Niemcy a- 
siągnęły olbrzymie sukcesy. 

Z tych powodów mówca wnosi, żeby 
sejm odmówił ratyfikowania układów lo- 
carneńskich, odrzucając art. 1 ustawy ra- 
tyfikacyjnej. 


POS, STRONSKI RÓWNIEŻ OPONUJE. 

Poseł Stroński, uzasadniając prawa 
Polski do otrzymania stałego miejsca w 
radzie ligi narodów, podniósł tę okołlicz- 
ność, że Polska podpisała traktat o mniej- 
szościach narodowych, który w tej spra- 
wie daje szczególne uprawnienia stałym 
członkom rady w zakresie naszych sto- 
sunków. Jeżeliby Niemcy, wstępując do 
ligi narodów, akceptowały swoją agresyw 
ność wobec Polski, to będzie prawem i 
obowiązkiem Polski poruszyć kwestję, jak 
wygląda wywiązywanie się Niemiec z zo- 
bowiązań międzynarodowych w zakresie 
rozbrojenia. 

W zakończeniu mówca oświadcza, że 
ratyfikować tę 


dziś la 


*izm stalego mie'sra w fa 
z *eź dodanie ariv 


locarneń- ; 


stwierdzającego, że ustawa ta nie naru- 
sza ustaw o ratyfikowaniu traktatu wer- 
salskiego, paktu ligi narodów i umowy z 
Francją, 


ZW. LUDOWO-NARODOWY AKCEP. 
TUJE PODPISANIE UMOWY. 
Poseł Głąbiński złożył imieniem Z. L. N. 
oświadczenie, w którem m. in. jest po- 
wiedziane: „Jesteśmy przekonani, że 
wszystkie państwa, którym szczerze za- 
leży na utrwaleniu pokoju, uznają za ko- 
nieczne zabezpieczenie wpływu polityki 
polskiej w Snai środkowej i wschod- 
niej przez natychmiastowe przyznanie jej 

stałego miejsca w radzie ligi 
Poseł Chaciński oświadcza, że klub 
| chrześcijańsko-demokratyczny, oddając 
głos za ratylikowaniem, wierzy, że duch 
| Locarna nie jest obłudnym (razesem i że 
| Polska otrzyma stałe miejsce w radzie li- 
g! narodów, 


STRONNICTWO CHŁOPSKIE W OPO- 
ZYCJI 


| 
| c . 

| Poseł Dębski oświadczył, że klub jego 
jest przeciwny układom locarneńskim, bo 
zaprzepaszczają one protokuł genewski, 
nie gwarantują granic Polski, naruszają 
sojusz z Francją i zwalniają Niemcy z wy» 
konania art. 16 paktu ligi. 

Zdaniem mówcy, demokracja polska 
nie ma się czem entuzjazmować, Stron- 
nictwo chłopskie będzie głosować prze- 
ciwko ratyfikacji, 

Poseł Popiel oświadcza, że stronnictwo 
jego odmawia żądaniu ratyfikowania u- 
kładów, 

Poseł Warszawski (komunista) wypo- 
wiada się przeciwko ratyłikowaniu ukła- 
du, jako zmierzającego do blokady Rosji 
sowieckiej, 

Również przeciwko układom locarneśń- 
skim oświadczyli się posłowie Wasyń- 
czuk i Rogula, a poseł Jasiński w imieniu 
klubu katolicko-ludowego odczytał krót- 
ką deklaracię za ratyfikacją. 

Na tem dyskusję zakończono 


SEJM DOMAGA SIĘ STAŁEGO MIEJ- 
SCA DLA POLSKI W RADZIE, 

Izba odrzuciła wniosek posła Rudziń- 
skiego o skreślenie art, 1 ustawy, zaś sa- 
mą ustawę ratylikacyjną przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu z rezolucją, któ» 
ra brzmi: 

„Sejm daje wyraz stanowczemu p 
konaniu, że wszystkie czynniki, które 
szczerze współpracowały nad dojściem do 
skutku układów w Locarno i szczerze dą- 
żą do utrwalenia pokoju, uznają natych- 
miastowe przez Polskę uzyskanie stałego 
miejsca w radzie ligi narodów za bez- 
wzgledną konieczność polityczną, wypły- 
wającą z roli państwa polskiego w Euro- 
pie środkowej į wschodniej, roli spełnia- 
nej w interesie nie własnym tylko, lecz 
powszechnym, ; 

Szjm widzieć będzie w uczynieniu za- 
dość tej konieczności dowód zwycięstwa 
idei pokoju i przyjaznego współżycia na- 
rodów nad polityką zawiści i walki, któ- 
raby Eurcpę rychlej czy później w nową 
wtrącić musiała katastrofę”, 

Wreszcie izbą przyjęła w  drugiem 
czytaniu projekt noweli do ustawy o O- 


| chronie lokatorów. 
ustawę można tylko ignc- ' 


Na tem obrady zamknięto, wyznaczą= 
„z masiępne posiedzenie na jutro godz. 11 
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bażtyckich 


Łotwa i Estonia między Rosia a Zachodem 


Od szeregu miesięcy w kołach polity- 
cznych, oraz w prasie państw bałtyckich 
— Łotwy, Estonii, Litwy i Finlandji — co- 
raz większego nabiera znaczenia idea, któ. 
ra przez analogię do układów, zawartych 
w Locarno zyskała miano idei „Locarna 
Północy'*, 

Idea ta zrodziła się z poczucia chwiej- 
nej i niestałej równowagi układu państwo- 
wego na północo-wschodzie Europy i dąży 
do stabilizowamia układu tego w drodze 
traktatu, zabezpieczającego pokój nad Bał 
tykiem wedle tych samych zasad wzajem- 
ności, jakie zabezpieczyły pokój nad Re- 
nem. 

Przed powstaniem do życia paktów lo- 
carneńskich, państwa bałtyckie, szukając 
dla się rękojmi pokoju i bezpieczeństwa, 
skłamiały się, w obliczu ustawicznego nie- 
bezpieczeństwa inwazji bolszewickiej, ku 
koncepcji sojuszów, obejmującej wszystkie 
kraje od oceanu Północnego aż po morze 
Czarne. Państwa te, łącznie z Polską i 
Rumunią, stworzyć miały, według owej 
koncepcji, jednolity wał obronny, prze- 
ciwstawiający się zamachom Rosji sowie- 
ckiej, Koncepcja ta wszakże — trzeba to 
z góry przyznać — nigdy nie oblekła się 
w kształty rzeczywistości, Zawadą ra 

"drodze jej ziszczenmia stały się graniczne 
porachumki polsko-litewskie; nieufność do 
burżuazyjnej i pańskiej Polski, opartej na 
klerykaliźmie | wstecznictwie, ze strony 
ludowo - demokratycznych społeczeństw 
krajów nadbałtyckich; wreszcie — pœ 
wściąśliwe wobec tej kombinacji strate- 
giczno-obronnej stanowisko Finlandii, któ- 
ra całą potęgą swych sympatji ciążyła i 
ciążyć nie przestaje ku państwom skan- 
dynawskim. 


Nie bez znaczenia w sprawie kształto- 
wania się i rozbicia tak szerokiej kombi 
nacii sojuszów, był wzgląd na Rosję. Two- 
rzyć wał ochronny między oceanem Lo- 
dowatym a morzem Czarnem, znaczyło ta 
izolować Rosję od styczności z Zachodem. 
Izołować zaś tak wielkie państwo, zna- 
czyło to wyzywać je na bój w bliższej lub 
dalszej przyszłości, żadne bowiem mocarz- 
stwo, pod karą utraty samodzielności. nie 
może dobrowolnie zrzekać się kontroli 
nad drogami i środkami swego połączenia 
się ze światem zewmętrznym, System, ma- 
jący dawać rękojmię pokoju i warować 
bezpieczeństwo sojuszników, stawał sie 
tedy sam niebezpieczną miną, podłożoną 
pod gmach pokoju. 


Dlatego to owa poprzednia koncepcja 
sojuszów, koncepcja „wału ochronnego” 
przeciw Moskwie, znikła z pola protek- 
tów i ustąpiła miejsca kombinacji ściśle- 
szej, mającej skuteczniej i pewniej służyć 
interesom pokoju. Gdy obecnie w Łotw:e 
w Estonii i Litwie mówi się o porozumie- 
niu bałtyckiem, o małej koalicji bałty- 
ckiej, o Locarnie Północy, z kombinacji 
tych stale wyłącza się Polskę i Rumunię. 
Koalicia bałtycka ma obejmować przede- 
wszystkiem trzy państwa nadmienione. — 
Ryga, Kowno i Rewel maią stać się głów» 
nemi tej nowej koalicji ośrodkami. Mię- 
dzy Estonją a Łotwą istnieje już obecnie 
aljans wojskowy, tudzież cała sieć umów 
specjalnych, nawiązujących między obu 
kra'ami łączność w stosunkach handlo- 
wych i politycznych, 

Najbliższe miesiące mają przynieść u- 
rzeczywistnienie łotewsko » estońskiego 
związku celnego, unifikację znacznej czę- 
ści prawodawstwa ekonomicznego obu 
krajów, a także połączenie między nimi 
przedstawicielstwa dyplomatycznego ma 
terenie zagranicznym, J pierwszy wy- 
raz uzgodnienia działainości dyplomatycz 
nej Rygi i Rewla, powstać maią placówki 
„nadbałtyckie" w Japonji i Chinach. — 
W chwili, gdy projekty te weidą w życie, 
Łotwa i Estonia stanowić będą terytorja, 
związane nietylko już przymierzem woj- 
skowo-politycznem, ale realnem, do grun- 
tu życia sięgającem wspólnictwem inte- 
resów gospodarczych. 

W r. 1920 wybuchł w Japonji krach. 
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Początek o g. 3, ostatni seans o g. 1O-ej. 
Obraz wytwórni i własnością First National 
Pictures, New-Jork — Warszawa, woo a=" 
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Związek łotewsko-estoński, w idei 
swych twórców, ma być pierwszym kro- 
kiem na drodze do związku z Litwą: ro- 
kowamia w tym kierunku już zostały na- 
wiązane i pono rokują wyniki jax najpo- 
myślniejsze. 

Ta nowa „koalicja bałtycka", gdy obej- 
mie nawet Litwę, wobec wielkich mo- 
carstw nowoczesnych, nie będzie, rzecz 
prosta, przedstawiać siły imponującej, -— 
Jej obszar nie przekroczy 168 tys. kim. 
kwadratowych; jej ludność nie sięgnie 6 
milionów, Niemmiej przecież będzie te 
ośrodek orgemizuiącego się pokoju; ośr2- 
dek ustalającej się równowagi; równowa- 
gi tem pewniejszej, że opierając się na 
własnych podstawach, nie zwraca Sie 
ostrzem przeciw żadnemu z sąsiadów 

Nie trzeba dodawać, że wysiłki trzech | 
młodych republik, zmierzających do połą- 
czenia swych terytorjów w jeden organizm | 
ekonomiczny, cieszą się żywem popar- | 
ciem Anglii j niezawodnie liczą na An: | 
ślię, jako na naturalną protektorkę. 

ile proces unifikacyjny między Ło- 
twą a Estomją posuwa się naogół krokiem | 
żwawym, nie napotykając zbytnich trud- 
ności, o tyle kwestia przystąpienia Litwy | 
do związku bałtyckiego nastręcza nieje- 
den kłopotliwy szkopuł. Najdrażliwszą | 
trudność w tej dziedzinie stanowi nieure- 
gulowany stosunek sąsiedni Litwy z Pol- | 
ską, wymikający z marzycielskich preten- 
sji litewskich do polskiego Wilna i Wileń- 


tem pragna 
przyjaznych stosunków z Warszawą i 
dlatego silny wywierają nacisk na rząd 
kowieński, aby nie utrudniając zadań po- 
koju, zlikwidować tak lub inaczej swe 
beznadziejne uroszczema wobec Polski. 
Sprawa mniej lub więcej głęboko się- 
gającei unifikacji trzech kralów pobrzaża 
bałtyckiego. leżąc w naturze ich sytuacji 
geograficznej, ich ustroju gospodarczego. 
wreszcie ich ustosunkowania się do sąsia- 
dów, dorzewać bedzie powoli. w miarę, 
ak wewneltzne czynniki ich :ozwaiu do- 
bywać się będą ra powierzchnię życia, 
pociągając za soba nieun'knione kons:k- 
wencje i decyzje, Wszelako, zapalną wyo- 
braźnia polityków nie zawsze idzie za na- 
turalnym rozwojem czynników historycze 
nych. Nieraz wybiega ona naprzód i 
oczyma tęsknoty oglada w marzeniu to, 
co radaby widzieć na jawie, Na karb tej 
to niecierpliwej wyobraźni złożyć nalaży 
widzenia niekórych mężów stanu państw 
bałtyckich, którym Łotwa, Estonia i Li- 
twa rysują się w oczach jako zjednoczone 
państwo bałtyckie; co więcej — którym 
w oczach maluje się i monarchy, 


84-42 


| uosebiająceśo w sobie jedność i zwartość 


nowopowstałego królestwa, Monarchą 
tym — czyż trzeba dodawać? — w ma- 
rzeniu rojalistów bałtyckich ma zostać 


książę amgielekiego domu Windsorów — 
widomy znak wszechpotężnej opieki brv- 
tańskiej, s 

Kładąc na razie ów mit o koronie kró- 
leswkiej między mity, należy stwierdzić, 
że Angsa zdaje sobie doskonale sprawę z 
roli, jaką państwa bałtyckie odegrać mo- 
śą, jako placówki pośrednictwa w handlu 
między Rosją a Europą środkową i zacho- - 
dnią. Z pomocą Anglji i w oparciu o ham- 
dlową marynarkę angielska R ga i Rewet 
rzeczywiście stać się mogą składami dla 
wymiany towarów między Wschodem a 
Zachodem. Już dziś w portach bałtyckich 
piętrzą się stosy towarów, pochodzących 
z Rosji i przeznaczonych dla Rosji. Już 
dziś amglicy badaia sposoby  udzietenia 
rosianom pożyczek i zaliczek pod zastaw 
towarów, złożonych w magazynach bał- 
tyckich. Już dziś kapitał angielski i ame- 
rykański zgłasza gotowość poświęcenia 
doniosłych sum na uruchomienie tego ro- 
dzaju obiegu. Jeden z banków amerykań.- 
skich otworzył na ten cel kredyt ośmiu 
milionów funtów. Drobne kraiki bałtyckie 
stają — pod protektoratem Angli — wo- 
bec przyszłości, rokującej fantastyczne 
perspektywy bogactw. Uśmiecha cię im 
los bankierów wobec ofbrzymiego caratu 
sowietów. A tymczasem Polska, podcią- 
śając pasa na głodnym brzuchu, śnić be- 
dzie o niedościgłych rynkach rosyjskich... 

J. Przemyski, 


Kryzys ekonomiczny Europy 


Tylko Stany Zjedn. Ameryki nie odczuwały strasznej Klęski 


który przerzucił się wnet do Ameryki, a 
potem i do Europy. Cechą symptomatycz- 
ną tego wielkiego kryzysu światowego bv- 
ło nagłe skurczenie się i zanik kredytu. 3 
krachy bankowe, zatkanie rynków zbytu, | 
skurczenie się produkcji przemysłowej, | 
kryzys na rynku pracy i olbrzymie hezra- 


ocie. 

W Stanach Zjednoczonych liczba Hez- 
robotnych dosięgła fantastycznej sumy 7 
miljonów, w Anglji zostało 2 i pół miliona 
ludzi bez pracy, setki tysięcy straciło pra- 
cę i zarobek we Włoszech. w Szwecji, 
Belgji etc, 

Wnioskując z pewnych oznak i zia- 
wisk, możnaby sądzić, iż obecnie znaidu- 


jemy się znowu jakśdyby w przededniu 


Z a e 


kryzysu światowego o wielkiem napię”iu. 
Z tą jednak różnicą, iż w r. 1920 kryzys 
przyszedł z za oceanu, obecnie zaś tere- 
nem kryzysu i jego źródłem jest Europa, 

W Angli, którą nazwano dość słusz- 
nie blokiem stali, ustawionym na bloxu 
węgla, kryzys przejawia się zwłaszcza w 
zmniejszających się wciąż cyfrach wywo- 
zu. A najbardziej dotkniętą ze wsprystkich 
gałęzi eksportu jest górnictwo — węgiel, 
fundament rozwoju i dobrobytu W. Bry- 
tanji. Węgiel angielski nie jest w stanie 
konkurować na rynkach zagranicznych z 
tańszym węglem niemieckim i amerykań- 
skim, Wywóz jeśo zmniejsza się z miesią- 
ca na miesiąc į gdyby nie subsydja, udzie- 
lane przez rząd koosalniom, krach w gór: 
| ab 1 


Jak uzdrowić skarb? 


Przemówienie min. ździechowskiego 
w Mrakowie 


WARSZAWA, 2 marca (Pat). Minister 
skarbu Zdizechowski wygłosił w dniu 1 
marca w Krakowie na śniadaniu, wydanem | 
przez m. Kraków, następującą mowę: | 

„W potocznej mowie słyszeć się dają | 
często, gdy się mówi o zagadnieniach | 
skarbowych czy gospodarczych, słowa | 
„uzdrowienie skarbu“, 


| 

To uzdrowienie skarbu trwa od po- | 
czątku powstania Polski po wojnie. Uzdra- | 
wialiśmy skarb w okresach inflacji, hyper- 
inflacji, tworzenia reformy walutowej, dłu- 
giego okresu parytetu złota, wreszcie za- 
łamania się reformy walutowej, I bedzie- 
my go uzdrawiali dopóty, dopóki skarb | 
Rzeczypospolitej się nie wzmocni i nie | 
stanie na zdrowych tundamentach przez 
rozkwit życia gospodarczego, 

Do tego procesu potrzeba szeregu wa- 
runków zasadniczych, a więc: całkowite- 
go zespolenia gospodarczego ziem, wcho- 
dzących w skład Rzeczypospolitej, dalej 
zniknięcia w życiu gospodarczem psycho- 
logji inilacyjnej, która zrodziła rozrzut- 
ność, megalomanja i nieuczciwość; na- 
stępnie powstać i skrzepnąć musi ideo- 


Arcyd zieło 
reżyserii — 


Dymiira Buchowieckiego p. t 


+, 


logia gospodarcza, która swój wyraz zna- 
leźć powinna w inicjatywie społeczeństwa 
iw zrozumieniu u prawodawców wpływu, 
jaki ustawodawstwo wywiera na wszelkie 
przejawy życia gospodarczego. 

To jest potrzebne do uzdrowienia 
skarbu, 

Środki zaradcze przeciw powtórzeniu 
się groźnych dni drugiej połowy lutego 
1925 roku. 

1) Zaniechanie druku banknotów pań- 
stwowych. 

2) Zmniejszenie budżetu do granic do- 
puszczalnych przez obecne ustawy i orga- 
nizację państwa, 

3) Usunięcie deficytu przez oszczędno- 
ści uzyskane droga reorganizacji admini- 


, stracji i zmianę ustaw, 


4) Zwiększenie rezerw walutowych in- 
stytucji emisyjnej dla zapewnienia stabili- 
zacji pienisdza į stopnioweńo powrotu in- 
stytucji emisyjnej de funkcji, dia których 
między in. została powołana, a mianowi- 
cie, zaspakajania potrzeb kredytowych. 

5) Rewizja kosztów produkcji i jej pod- 
niesienie, 


„G 


sb 
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nictwie i zamknięcie większej części szy- 
bów byłoby już faktem dokonanym 
Wzrost bezrobocia w Anglii postępować 
będzie w szybszem tempie, niż dotychczas 
o ile sytuacja ogólna na rynkach ekspor- 
towych się nie polepszy. 

ytuacja iae iA w Niemczech 
jest tragiczna, Dwa miljony bezrobotnych 
pobiera zapomogi rządowe, drugie dwa 
miljony pracuje tylko częściowo. Banki 
niemieckie nie dysponują kredytem, a z 
kolei przemysł i handel obumierają z braku 
kredytu. W Austrji, której ludność wyno- 
si 7 razy mniej, niż ludność Rzeszy, kry- 
zys wyrzucił na bruk 300,000 ludzi, pro- 
porcja prawie ta sama. W Danyji liczono 
43,000 bezrobotnych w grudniu r. z. 
84,000 w styczniu r. b. 

W Polsce mamy około 360,000 bezro- 
botnych skutkiem ogólnego kryzysu w 
produkcji i konsumcji. We Francji nastą- 
piło już nasycenie, a nawet przesycenie 
rynku pracy siłą roboczą; w pro- 
dukcji jeszcze niema, bo hamulcem tu jest 
spadek waluty, lecz rozwija się zato krv- 
zys finansowy i rośnie fala drożyzny. 

Zdawałoby się zatem, iż istnieją wszy- 
stkie dane potemu, by cyklon ZyStt, 
który szaleje nad Europą przybrał szer- 
sze rozmiary, niż kryzys z r. 1920. Istnie- 
je jednak między kryzysem r, 1920, a o- 
becnym istotna różnica, Kryzys r. 1920 
objął Amerykę i tam poczynił największe 
spustoszenia. Kryzys obecny omija Ame- 
rykę, a Stany Zjednoczone znajdują się w 
okresie niezwykłego rozkwitu į dobroby- 
tu. Nigdy jeszcze przemysł i handel Sta- 
nów Zjednoczonych nie osiągał takich 
sukcesów i zysków jak w chwili obecnej. 
Ogólna suma dochodów ludności Stanów 
dosięga rocznie fantastycznej wprost cy- 
fry 26 miljardów dolarów. 

Kryzys, który podminowuje obecnie 
Europę, nie odbija się zupełnie na Sta- 
nach Zjednoczonych. Ale właśnie dlatego 
kryzys ten może przeciąśnąć się dłużej, 
niż kryzys w r. 1920, albowiem ku zli- 
kwidowaniu jego przyczyn į skutków nie 
mogą być bilizowane, jak w r. 1920, 
olbrzymie środki finansowe Stanów Zje- 
dnoczonych. P;P 
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Wspanlały romans współczesny. Koncertowa gra, wspaniała wystawa, fascynująca treść, składa się na ten niezwykły o wszech. 


światowej słowie obraz, 
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«6 oryginalna Kome- 
dja w 2-ch aktach 
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Ahd-el Krim rozpoczął 


naienzywę 
PARYŻ, 2 marca (A. W.). Koniec pory 
deszczowej i początek wiosny wykorzy- 
stał Abd-el-Krim do rozpoczęcia gwałtow- 
nej ofenzywy na oddziały francuskie na 
wszystkich punktach. 

Od wczoraj toczą się gorące walki nad 
rzeką Uerga, około miejscowości Tauman. 
Na kilku innych pozyciach doszło również 
do niezwykle gwałtownych walk, w rezul- 
tacie których jeden z oddziałów powstań- 
czych się cofnął, 


Turcja daży do zawarcia 
pakfu bałkańskiego 


WIEDEŃ, 2 marca (Pat). „Neue Freie 
Presse" donosi z Angory, że rząd turecki 
rencjiź | zz 
czyni przygotowania do zwołania w Kon- 
stantynopolu konferencji w sprawie za- 
warcia paktu bałkańskiego. 


Prasa turecka naogół popiera ten pro- ' 


jekt, wskazując na to, że stosunki mię- 


dzy Turcją a państwami małej ententy są / 


3.11. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Lzy Polska ofrzyma stałe miejsce w radzie bigi? 


Stanowisko Francji jest jasne i zdecydowane, Anglja natomiast 
myśli o Kompromisie 


PARYŻ, 23 marca. (Pat.) — W sprawie 
pewnych interpelacji, z któremi wystąpiła 
prasa niemiecka w związku z wyśłoszonem 
onegdaj w izbie przemówieniem Brianda w 
sprawie Locarna, „Matin” stwierdza, że 
stanowiska Brianda, dotyczące rozszerze- 
nia rady ligi narodów a mianowicie praw 
Polski do stałego miejsca w radzie nie ule- 

gło zmianie,, 

Przed oświadczeniem gotowości wstą- 
pienia do ligi narodów — pisze dziennik — 
Niemcy postawiły cztery warunki. a miano- 
( wicie: 
| ewakuacja Kolonji, - możliwość nzyskania 
| mandatów kolonialnych. irberalna interpre- 


LLL W NN, 


| facja 16 artykułu statutu Fgi, wreszcie —. 
skanie stałego miejsca w radzie ligi, 


doskonałe, a stosunki z Grecią ostatnio | nie żądały jednakże tego, aby weszły same 


znacznie się poprawiły. 


Zemia drży... 


ZURYCH, 2 marca. (Pat.) — Tutejsze 


obserwatorjum sejsmograficzne zanotowa- 


ło wczoraj o godz. 2i-ej min. 6 sek, 12 — 
silne trzęsienie ziemi, którego ognisko leży 
w okolicy zatoki Perskiej, 


Nansen tworzy nowy gzkinef 


s 


norweski | 
OSLO, 2 marca (Pat). Misję utworze- 


nia nowego gabinetu ma otrzymać Nansen. 


Kto wygrał 40 tys. | 


! dolarów? 


Ciągnienia II-ej serji 5proc. dolarowej 
pożyczki premiowej rozpoczęły się po 
szczęśliwemi dla posiadaczy „dolarówki'”' 
auspicjami, W pierwszym już dniu główna 
wygrana 40 tys, dolarów, dotychczas — 


niedościgłe marzenie wszystkich „„dola- 
rówkowiczów' — a tę na numer | 
sprzedany. Jak się okazuje, szczęśliwy 


posiadacz n-ru 41,248 jest warszawiakiem. 
Oczywiście — szczęśliwiec ten „pozostaje 
skromnie w ukryciu”, 
Druga z kolei wygrana — 8.000 dola- 
rów — przypadła w udziale Toruniowi, 


12 LOTERJA PAŃSTWOWA 
5-ta klasa, — 21 dzień. 
Większe wygrane, 
15.000 zł. nr. 34986 
5.000 zł, n-ry; 41299 44870 
3.000 zł. nr, 31270 
2.000 zł. n-ry: 10518 15000 37338 
1.000 zł. nr, 30295 
600 zł. n-ry 5708 13404 
31092 61815 
500 zł, n-ry: 1932 13571 13670 14113 
22878 23128 25644 37489 45037 45460 
45756 51113 52101 52790 64369 
400 zł. n-ry: 596 1775 2287 4170 4583 
6771 11575 13755 15742 31126 22579 
23319 26013 31816 34057 35444 36036 
36331 36442 43074 48459 52905 53854 
55652 51733 59894 61414. 


13643 17876 


Policiant 


| do rady, Niemcy występują z tą pretensią 

dopiero po fakcie, 
| Jeżeli Niemcy posunęły sie aż do wy- 
| cofania swej kandydatury, to popełniłvby 
akt, nasuwający wątpliwości co do ich do- 
brei woli.  którvbv uzasadniał zerwanie 
i wzmiankowanej umowy, zawartej z niemi i 
wówczas każda ze stron miałaby wolne rę- 
| ce, Briand oświadczył wczorai w izbie ca 
| następuje: 


„Ponieważ wszystko może bvć uregu- 

łowane jedynie jednomyślnie, przeto o ile 

| będziemv pobici, to dlatego, że będziemy 
tego sami chueti", 

Możnaby słusznie — kończy dziennik 
— zastosować tę formułkę do sprawy sta- 
łych miejsc w raczie, o ileby z winy Nie- 
miec przyjęte wzajemnie w Locarno wa- 
runki ulesły poważnym zmianom. 


| 
| ž 5 Š z 
| Zastrzeżania niemieskie są 
bzzpodstewna 

PARYŻ, 3 marca (Pat) — „New York 
Herald” donosi że, Briand wysłał w dniu 
wczorajszym instrukcie do ambasadora 
Francii w Berlinie. polecafące mu. eżeby 
powiadomił W.lbelrastrasse, że zdaniem 
premiera francuskierńo, zarzuty niemieckie 
w związku z żadan'em polskiem, dotycza- 
cem rady ligi narodów, nie opierają się na 
słusznych podstawach 


PARYŻ, 2 marca (Pat). „New Jork 
| Herald" pisze, iż Briand ośw'adczył w Ge- 


newie Siresemannowi, iż w Locarno Niem- 
cy nie stawiały w sprawie sweóo wejścia 
do ligi narodów żadnego warunku, doty- 
cząceóo składu rady ligi. 

Dziennik uważa, iż Francja może nie- 
dopuścić do wejścia Niemiec do rady o ile 


wszelkie próby pojednawczego załatwie» 
nia sprawy zawiodą. 


Gróźb Niemire nie frzeka 
irakfować serjo 
LONDYN, 2 marca, (A. W.) — „Times* 


pisze, że nie należy brać na serjo groźby 
Niemiec, iż cofną swój wniosek odnośnie 
wstąpienia do rady na wypadek, gdyby ja- 
kieś inne państwo zostało przyjęte wraz x 
niemi na stałe miejsce w radzie. 

Dziennik stwierdza, że stanowisko so» 
cjalistów niemieck ch dowodzi tego najwy» 
raźniej, Według dziennika, w Niemczech 
pasii obeenie żywiołow y cdruch w kieran 

u przystąpienia (Niemiec dan ligi narodów, 


Anglia myśli o komaromisie 


| 


LONDYN, 2 marca, (A. W.) — W ko- 
łach dyplomatycznych przypuszczają, że 
sprawa udzielenia Polsce stałego miejsca 
w radzie ligi zostanie rozstrzygniętą kom- 
promisowo podczas nadchodzącej sesji w 
Genewie. 

Ogólnie sądzą, że rada ligi wyłoni spe- 
cjalną komisję do zhadania roszczeń Pol- 
ski domiejsca w radzie, Przewidułą. że de- 
cyzja komisji będzie przychylna, zanadnie 
jednak nie wcześniej. fak we wrześniw. 

Przypuszczają że Niemcy zgodzą się na 
ten punkt widzenia. 


„Rząd polski nas okradł!” 


: Temi słowy senator Ks Adamski „usprawiedliwia“ dolarowe 
spekulacje swego banku 
PokKrzywdzeni polacy-emigranci proszą rząd polski o interwencję 


Z Warszawy donoszą nam: 

Polacy amerykańscy nadesłali do „Wy- 
chodźcy*, . organu Polskiego towarzystwa 
emigracyjnego list następującej treści: 

„W mieście St. Louis, w stanie Missouri 
odbył się olbrzymi wiec emigrantów pola- 
ków, na którym podniesiono, że setki emi- 
grantów, pomiędzy nimi starcy, a co gor- 
sze, żołnierze z armji Hallera, którzy zło- 
żyli swe oszczędności w bankach w Polsce, 
postradali całe swe mienie. Zebrani na 
wiecu pytali przewodniczącego,  jakiem 
prawem pewne banki prywatne w Polsce 
a głównie Bank związku spółek zarobko- 
wych w Poznania, przez swych emisarjt- 
szy, którzy tu przybyli po dolary, na każ- 
dym kroku 

| zasłaniali się rządem polskim. 

| A obecnie zaś, gdy emigranci i żołnierze 

| polacy żądają zwrotu swej krwawicy, to 

| Bank zwiazku spółek zarobkowych w Po- 
znaniu, odpowiada poszkodowanym inm- 
nicznie w takich słowach: 


„mie możemy wam oddać waszych wkła- 
dów, bo rząd polski nas okradł“ 


Taki list mamy na dowód od głównego 
dyrektora tej instytucji, 


prałata Stanisława Adamskiego, senatora 
Rzeczypospolitej, 

Zaprawdę, ciężkie to oskarżenie. Szko- 
| dzi ono obecnie i na później całej Polsce. 
| Emigracja wie napewno, że 
| Bank zwiśzku spółek zarobkowych w Po- 

znaniu absolutnie na dewaluacji marki pol- 
skiej nie stracił, bo miljeny dolarów, ściąg 
nięte pod iałszywymi pozorami, 
umieścił w miljonowych przedsiębior- 
stwach; na których miljony zarobit 
Wobec owej haniebnej manipulacji, nasi 
emigranci pozwalają sobie zainterpelować 
rząd polski, dlaczego czeka tak długo i nie 
wdroży śledztwa przeciwko winnym. 

Same listy, wysylane zagranicę przez 
| banki prywatne w Polsce, a obwiniające 
| rząd polski, zdaje się niesłusznie o rabu- 


mordercą 


Zastrzelił nauczyciela ludowego by zdobyć jego żonę 


Przed kilku dniami dokonano tutaj ta- 
jemniczego morderstwa na osobie nauczy- 
ciela ludowego Poczatki. 


Jak wykazało śledztwo morderstwa 


dokonał 
posterunkowy policji Piłat razem z żoną 
zabitego, z którą łączyły go bliższe sto- 
sunki 
Morderstwo było uplanowane z góry. 
Pewnego dnia Poczatkowa wyjechała na 
kilka godzin z domu, gdy wróciła mąż po- 
czął jej robić wymówki za jej tryb życia 
oraz 
za niemoralne prowadzenie się 
j kazał opuścić mieszkanie. 
Poczatkowa wyszła, na dworze | 
czekał na nią policjant Piłat, 
Po pewnej chwili wyszedł z mieszka- 
nia nauczyciel, wówczas Piłat 
celnym wystrzałem z rewolweru położył 
go trupem na miejscu. 
Pp dokonaniu zbrodni 
poczęłi naradzać się, co zrobić z zabitym, 


kochankowie ! 


Początkowo postanowiono 
ciało wyrzucić do stawu, 
jednakże mordercy zrezygnowali z projek 
tu i Piłat złożył w komisarjacie raport, że 
Poczatka rzucił się na niego, a ten w o- 
bronie własnego życia strzelił 
Po uciążliwych badaniach trwających 
dwa dni — sprawa wyszła na jaw. 
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atastrota samolotu 


nek, powinny być dobrą rękojmią dla pro» 

kurairiii, 

My takie listy dostarczymy rządowi na Za- 
wołanie, 

W konkluzji emigranci proszą rząd poł- 
ski aby się zajął krzywdą tułaczy i wdro» 
żył energiczne śledztwo przeciwko bankom 
- rywatnym w Polsce, które odbierały od 
emigrantów mikjony dolarów pod fałszywe= 
mi pozorami, a obecnie zwalają winę caia 
na rząd polski”. 


Następu,ą podpisy. 

List ten nie wymaga komentarzy. Są- 
dzimy, że prokuratorja generalna państwa 
zajmie się tą sprawą bliżej a jeśli podane 
w liście fakty okażą się prawdziwe, pociąg" 
nie spekulantów, rzucających oszczercze 
insynuacje na rząd polski, do odpowiedzial- 
ności, przed którą nie będą mogły ich œ 
chronić ani mandaty senatorskie, ani suk- 
nia duchowna. ani wreszcie patronowanie 
spółkom zarobkowym. 


| Wariat aresztuje staroste 


i rozbraja policję 
Powineła mu się jednak noga i powędrował do kczy 


Karolowe Wary (Karlsbad). Jeden z 


| tutejszych działaczy niemieckich, niejaki 


| 


Roesler, zebrał gromadę około 60 niem- ` 
| ców i w godzinach rannych udał się do | 


i zawiesza w czynnościach. 
W czasie pobytu w starostwie Roesler 
poprzecinał druty telefoniczne, aby unie- 


na linji 


Warszawa-Praga 


Uszkodzony aparat spadł na dach jednego z domostw 
i rozbił się 


FRYDEK, 2 marca. — Wczoraj prze- 

latywał tutaj samolot linji francuskiej 
Warszawa — Praga, 

kierowany przez lotnika Barata. 

Nad Frydekiem w samolocie 
popsuł się motor i pilot musiał Jndować 

na linji kolejowej Cieszyn — Frvdek. 

Wobec tego jednak , że w tej chwili 
nadjeżdżał pociąg, pilot z zepsutym mo- 


torem zmuszony był polecieć o kilka me- 
trów dalej. 
Nie mogąc zapanować dłużej nad maszyną 


spadł on w miejscowości Ditra na jedno | 


z gospodarstw, 

Samolot został ciężko uszkodzony a 
pilot odniósł poważne rany, Odstawiono 
go do szpitala. 


starosty i oświadczył mu ,że go aresztuia | 


możliwić personelowi starostwa i starościa 
komunikację. 

Następnie Roesler udał się do gmachu 
poczty, który otoczył. Potem udał się do 
miejscowej komendy policji, którą usiło: 


| wał rozbroić, Tu jednak aresztowano ga 


t odstawiono do więzienia, 

Prasa niemiecka, komentując to zajście, 
twierdzi, że Roesler jest człowiekiem cho- 
rym umysłowo, 

Prasa czeska wyraża jednak pod tym 
względem wątpliwości. 


Zamach na noziąg Chelm- 
Kowel 


Z Lublina donoszą nam: 

Na pociąg osobowy, idący z Chełma 
do Kowla, dokonano próby napadu. Gdy 
pociąg wjechał w las, posypały się z obu 


' stron kamienie, które wywołały popłoch 


mie U 


wśród podróżnych, 

Jedynie dzięki przytomności umysłu 
maszynisty, który zdwoił szybkość, napad 
G 


å 


Jedno z naiwiększych powodzeń fitera- 
ckich roku ubiegłego przypadło w udziale 
książce, która., nie ma autora, A raczej 
książce, której autorem jest bezimienny ge- 
niusz humoru, śenjusz współczesnego świa- 
ta żydowskiego, 

Zebrane przez Raymunda Geidera, (wy- 
dane w serji „Documents bleus”, nakfa- 
dem firmy paryskiej Galimarda „Fisłoires 
fnives* (Przynowiastki żydowskie) stały się 
dla trancuzów istnem objawieniem śmiechu 
w  jefo  zdobyczej,  niepohamowanej, 
wsezchkruszącej sile. 

Ośmielony sukcesem, zachęcony zy” 
skiem, wydawca za pośrednictwem tej sa- 
mej firmy puścił w obieg w roku bieżącym 
tom drugi swych „Przypowiastek* (Nou- 
velles histoires juives), w których ludowa 
fantazja żydowska święci tryumity humoru 
nad padołami sanmolubstwa, obłudy, pogo- 
ni za groszem lub chciwości i sirąpstwa. 

Antysemityzm? — nie, raczej coś wrecz 
przeciwnego: inteligencja semici:a, rozpra- 
wiająca się w promieniach własnego świa- 
tła z widmami upośledzenia, ślepoty lub 
jednostronności Świata żydowskiego, An- 
tysemityzm, to — płód głuv”stwa i fanaty- 
zmu. Książka zaś Geigera, który sam jest 
żydem, to — wybór myśli krytycznej, połą- 
czonej z jak naiszerszą tolerancją i zawsze 
wyłrwintnym dowcipem. 

Wprawdzie w „Przypowiastkach' Gei- 
gera koszta dowcipu płacą zazwyczaj ży- 
dzi; niemniej przecież z dna książki prze- 
świeca niedwuznaczna, aczkolwiek uśmie- 
chnięta aluzja, że jeśli obok wyznawców 
Talmudu bezinteresownych i szlachetnych 
nie brak chciwców, łupigroszów i lichwia- 
rzy, to i śród wyznawców Ewangelji znaj- 
dnjemy tskiż sam odsetek ludzi, którzy, 
śdy chodzi o zysk, o pieniądz, o dywidendę 
lichwiarską, bynajmniej nie żartują i o ka- 
żdy śrosz gotowi są skakać sobie do oczu 
z zapalozywością godną lepszej sprawy. 

Po tej przesłance pozwolimy sobie dać 
w przekładzie niektóre z „Przypowiastek*, 
w których niejeden obywatel łódzki z pe- 
wnością swój własny „krzjowy” zna 
towar: ale towar, który obiegł Europę i 
wraca do kraju ze stemplem elegancji pa- 
ryskiej. 


Mały Mojsze opowiada w szkole, że 
matka jefo norodziłą dziewczynkę, 

Nauczyciel: — Tak się nie mówi Po- 
wiedz raczej: Tatuś kupił mi siostrzyczkę. 

Mojsze: —ZŻaraz widać, że pan nie zna 
mojego tatusia, Tatuś nigdy nie kupuje nic 
takiego, co może sam -obie zrobić. 

— Czy to prawda, Berek. żeś wydał 
córkę za swego Fasjera? 

— Tak jest, Mordka, 

— A przecież sam mówiłeś mi kiedyś, 
że nie masz doń zbytniego zanfania, 

— Tak fest, Sam to mówiłem, 

— I powierzyłeś mu córkę? 

— Cóż miałem zrobić? Pomyślałem so. 
bie: „Jeśli ten młokos kradnie mi kasę, 
niechaj przynajmniej córka moja z tego 
skorzystał 


W pewnem miasteczku, Abram niesie 
podczas pochodu posag, na plecach, Przed 
nim dwaj chłopcy zbiera'- na talerz jafmu- 
żnę, rzucaną przez przechodniów, tem 


jedna moneta złota pada u stóp Abrama, 
który, zapomniawszy w tej chwili o niesio- 
nym przez się posągu, schyła się raptownie 
tak, że posąś wali mu się pod nogi, 


Zdarzenia, ludzie 
i Ksiażki 
Generał Ma|—Propaganda kulfuralna 
zagranicą—Nowy przekład „Fausfa” 


Ostatnią nowością „Bibljoteki weso- 
łych i sensacyjnych opowieści” jest tomik 
mowe| „Generał May", którego autorem 
— Stanisław Strumpf-Wajtkiewicz, 


Talent niepospolity, młody, ciekawy. 


Zaczął tworzyć wcześnie bardzo, wy- 
daląc dwa tomiki wierszy: „Płonę i ble- 
dne" oraz „„Opowieści”. 


Należał on również do grona młodych 
pcetów i pisarzy zgrupowanych w czasa= 
piśmie literackiem „Ponowa”. 


Od paru lat pracuje w „Kurjerze War- 
szawskim', gdzie ogłosił drukiem szereg 
nowe! i wierszy. 


„Generał May”, postać jakaś mitycz- 
na, uosobienie romantycznego bohatetr- 
stwa i rycerskiego czynu, błąkająca się 
we wspomnieniach obrońców Lwowa, 
kezimiennych herosów, którzy zwycięską 
stopą przemierzyli bezkresy Rzeczypos- 
politej. W ich wspomnieniach błąka się 
ta zjawa, niby opowieść o „latającym Ho- 
półgłoseza ma po- 


lendrze”, opowiadana. 
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— Patrzcie, fali chwal! Zobaczył ją ' 


wcześniej odemnie, 
= 


Bloch, czując, że nadciąga dlań ostatnia ; 


a, każe wołać sweśo starego przy- 

iacieła Bluma. ! 

— Jak się masz, Bloch, Co ci jest. żeś 
mnie wołał tak nasle, 
Blum, ja umieram i mem ci parę 
słów do powiedzenia, 

— Ale skedże? Z twoją cerą? Nape- 
wno żyć będziesz do stu lat, 

-- Eh, mój drogi, dlaczegóż śmierć ma 
mnie brać za 100, skoro może mnie mieć 
za 85? 


— Poszukujesz żony, Mogę  zaołiaro- 
wać ci d'iewczynę. która jest prawdziwą 
perłą: ładna, dobra i bogata. Tylko, że ma 
drobną wadę, 

— Jaką? 

— Trochę kulawa, 

— I chcesz mi raić kulawą? Za nic w 
świecie! 

— Powoli, namyśl się dobrze, Wyobraź 
sobie, że jesteś już ożeniony, Pewnego ra- 
zu, twoja żona, chcąc umyć okma, włazi na 
drabinę, Drabina się osuwa, Twoja żona 
spada í łamie sobie nogę, Musisz wezwać 
chirurga, przewieźć żonę do kliniki, poddać 
ją prześwietlaniom Roentgena, wreszcie 
sprawić dla niej aparat $iosowy, Żona zmn- 
szora będzie leżeć w Śżku przez 6 tygo 
dni, Ile to wszystko będzie kosztować? 
Niemniej, niż 10 tys. złotych, a w dodatku 


ł 


3. M. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Żydzi w świetle własnego humoru 


— żona kulawa, Otóż radzę ci: weż taką, 
jaką cieproponuję, a zaoszczędzisz sobie 10 
tysięcy złotych. 


Joskowi potrzeba tysiąc złotych dla 
zrobienia wyborneśo interesn. Nikt jednak 
nie chce mu pieniędzy pożyczyć, gdyż Jo- 


| sek zazwyczaj nie zwraca swych długów, 


| 
| 
| 


Idzie po radę do rabina, 

— Josek — rzecze rabin — udaj się do 
bóżnicy, proś Boga, aby ci odpuścił grze- 
chy i mód! się doń $orąco, aby zesłał ci ty- 
siąc złotych, których tak bardzo potrzebu- 
jesz, Jeśli modlitwa twoja będzie szczera, 
Bóg cię wysłucha. 

Josek biegnie do bóżnicy i modli się: 

— Boże ojców moich, wysłuchaj mnie! 
Potrzeba mi tysiąc złotych, aby nabyć par- 
tję jaj, które sprzedam za dwa tysiące. — 
Uczyń cud, Ześlij mi pieniądze, Złóż mi je 
tutaj, na rękę, Przysięsam na twoje święte 
imie, że z simy tei niiarnie dwieście zło- 
tych na twoją świątynię, Wysłuchaj 
mnie, A feżeli mj nie wierzvsz, to daj mi 
tylko osiemset złotych, a dwieście potrąć 
sobie z góry. 


Czy jest ktoś, ktoby wobec tej kaskady 
humoru zachował twarz poważną į chmur- 
ną? Jeśli jest taki, tedy powinien niezwło- 
cznie radykalnej poddać się kuracji, naleiży 
bowiem do niebezpiecznej odmiany osob- 
ników, którzy zabili w sobie śmiech, tę aaj 
cenniejsza łaskę bogów, w. R. 


Najmłodszym uczonym w świecie jest 16 letni duńczyk Beugt 

Stroemgren, syn profesora astronomji i kierownika obser- 

watorjum kopenhbaskiego, który stał się sławnym przez nowy 
swój system obliczania drogi ciał niebieskich 


„Marawaniarze” 


W Paryżu, w sali instytutu oceaniczne- 
go, odbyło się ogólne roczne zebranie to- 
warzystwa karawaniarzy (Caravaniers). 

„Karawaniarze'* paryscy nie mają nic 
wspólnego, pomimo swej nazwy, z kara- 
waną wielbłądzią, ani też ze zwykłymi ka- 
rawaniarzami. Czionkowie tego towarzy- 
stwa, składającego się przeważnie z był. 
wychowańców wyższej szkoły normalnej, 
postawili sobie za cel dopełnianie swej e- 
dukacji demokratyczn. przez piesze podró 


kładach statków i w portowych szynkow= 
niach, 

W tych kilku nowelkach jest nietylko 
zwycięski rytm bohaterstwa, ale i wiew 
bujnej młodości, świeżość wiosennego po- 
ranku j wdzięk młodzieńczego uczucia. 

Utajony liryzm drży w tych marze- 
niach o sławie, w snach o rycerskiej szpa- 
dzie, Kilka nowelek skojonych jest ze 
sobą przedziwnie klamrą języ, głębo- 
kich, nastrojów subtelnych, wyczarowa- 
nych w gronie towarzyszy broni, 

W bystry, rączy tok opowiadań wkra- 
da się czasem ironja, dziwna. niepospoli-. 


że po kraju, Pod przewodem profesora 
Sorbony, p. Cazamian, „karawaniarze” 
zwiedzają coroku najciekawsze zakatki 
Francji, Wycieczki ich są reakcją prze- 
ciw manji podróżowania z jak największą 
szybkością i pozbawianie się w ten Spo- 
sób szeregu wrażeń i obrazów. Jest to 
zatem swego rodzaju sport o podkładzie 
romantycznym: odgłos nauk J, J. Rou- 
SSEBA. 


Komisja ta zajęła się zredagowaniem 
statutu. 

Nie można też pominąć milczeniem 
przykrego bądź cobądź faktu, iż relerent 
stałutowy, p. Binental na pierwszem 
posiedzeniu przedstawiając w ogólnych 
zarysach organizację towarzystwa, pomi- 
nął architekturę, a bardzo powierzchow- 
nie potraktował zagadnienie twórczości 
literackiej, 

Takie ujęcie sprawy pozostaje w sprze 
czności w wywodami min, spraw zagrani- 
cznych, Skrzyńskiego i 


prasowego, Grabowskiego, którzy pod- 


ta, a przytem budząca jakieś niepokoie ; kreślili, że sprawy te poza ich znaczeńiem 


skondenzowane, mocne, 
„Generał May" jest jednem z ogniw 
ciekawej twórczości Stan. Strumpf-Wait- 


kiewicza, 


« w L 


Kwestja propagandy sztuki i twórcza» 
ści artystycznej zagranicą — staje się za- 
gadnieniem aktualnem. jeżeli nie wrecz 
palącem. 


Zadania te spełnić ma powołane nie- 
dawno do życia towarzystwo popularyzo= 
wania sztuki polskiej zagranicą, 

Na zebraniu organizacyjnem wybrano 
komisję statutową w składzie pp.: Lenat- 
towicza, Lalewicza, Młynarskieśo, Tar- 

owskiego, Tretera, Warchołowskiego, 
oczylasa i in. 


dla rozwoju naszej sztuki, posiadają wa- 
žne znaczenie polityczne. 


+ > s 

W jednym z numerów „Wiadomości 
Literackich" zamieszczony został cieka- 
wy artykuł o polskiej literaturze prze- 
kładowej, 

W artykule tym w sposób dosadny 
scharakteryzowane zostały z jednej stro- 
ny kulturalne wysiłki garstki wybitnych, 
utalentowanych, a przedewszystkiem, 
świadomych celu swych dążeń tłumaczy, 
Z drugiej zaś niezdarną, ciężką robotę le- 
gjonu mniej lub więcej bezimiennych gra- 
fomanów i tępych wyrobników, 

Autor artykułu przyłacza fragmenty 
rozmowy swej z przebywającym w Polsce 


| przez czas dłuższy cudzoziemcem, 
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| Bo usłyszymy dziś przez radjo 


Program stacji warszawskiej, 380 mtr. 
| 18,00—20.00. Część l. Kącik dla naszych milt- 
sińskich. Bajki wygłoszą p. Janina Ordężanka i 
p. Halina Wojciechowska. 

Część IL Koncert popularny; 1) Arja z op. To- 
sca, odśpiewa p, Ryszard Boye. 2) a) Massenet: 
arja z op. Weste, b) Del’ Aqua: „Vinanella”, — 
odśpiewa Zoflja Krzyżanowska. 3) Arja z op, 
Aida — odśpiewn p. R. Boye. 4) a) Biatłkiewiczó- 
wna: Piosenka, b) Żeleński: „O pieśni moja" — 
odśpiewa p. Z, Krzyżanowska. 

Zespół p. A. Adamusa: 1) Marsz, 2) Keler-Be- 
la; Uwertura romantyczna, 3) Puccini: Fant, z op. 
Madame Butterfly, 4) Lindsay; Wale „Dzwony 
Winety', 5) Drugi cykl romansów cygańskich. 6) 
Le Coupe: Faust z op. Madame Augot, 

Część Il, Powszechne radjo-wykłady: ,Zakła- 
dy przemysłowe Forda'* — wygłosł inż. Eugen- 
jusz Porębski. 

Ne zakończenie komunikaty eta. 


PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH: 

Paryż, 1750 m. 

Godz. 13.30—21,30 koncerty. 

Londyn, 365 m. 

Godz, 19 muzyka taneczna, 20.25 utwory Ba- 
cha [fort.), 21 „Pstry Dudarz*, sztuka sceń. z mu- 
zyką, 22.15 śpiew, recytacje, gra na mandolinie, 
23 „Który”, sztuka F. Shawa. 

Wiedeń, 530 m. . 

16.15 „Wiedeń w nocy”, rewja, 1930 koncert 
symfoniczny („Od Bacha do Pfitznera'*), 21.15 kon 
cert orkiestry, 

Budapeszt, 546 m. 

17.30 muzyka cygańska, 20.30 koncert fortepia- 
nowy, 22 muzyka taneczna. 

Praga, 368 m. 

17 sekstet muzyczny, 22 wieczór lekkiej muzy- 
ki i śpiewu. 

Rzym, 425 m. 

17 koncert popularny, 
wgkalny. 

Zurych, 515 m. 

15 koncert, 16 jazz-band, 20.30 koncert orkie- 
stry. 


20 koncert muzyczno= 


Zwroí cel 
za eksportowane maszyny, 
Urząd celny w Łodzi otrzymał rozpo- 


rządzenie w sprawie zwrotu ceł przy wy- 
wozie maszyn i narzędzi rolniczych.. Na 
podstawie tego rozporządzenia urząd cel- 
ny będzie dokonywał odprawy celne i 
upoważniony ostał do wystawiania kwi- 
tów za te maszyny i narzędzia, 
Formalności te uskuteczniane będą na 
podstawie zaświadczeń eksportowych, 
wystawianych przez związek eksportowy, 
upoważniony do tego przez min. skarbu. 
Zaświadczenia związków eksportowych 
na wywożoną partję maszyn zastępują de- 
klaracje celne ozowe i winny być 
przedkładane w dwóch egzemplarzach 
urzędowi celnemu. Odprawa celna wywo- 
żonycH maszyn i narzędzi odbywa się w 
urzędzie celnym lub też na żądanie eks- 
porterów w fabryce przy załadowaniu do 
wagonów. í (v) 
NE TYEREZTEARESTEET T E EAE Era 
Intormacje o wszystkich tir- 
mach w Łodzi zawiera księga 


„Podręczny rejestr handlowy" 


W tekście do 200 oryginalnych 
faksymilji podpisów wykonanych 
kliszowo. 


Cena 30.— złotych. 
| Żądać wszędzie! = Żądać wszędzie! 


— Nigdzie nie widziałem tylu tłuma- 
czek i tłumaczów, co u was, w salonach i 
na przyjęciach oficjalnych — oświadczył 
ów cudzoziemiec, 

— Toć prawie co draga osoba, z któ- 
rą rozmawiałem, zwierzała mi się, iż za- 

| mierza coś przetłumaczyć, bądź też po- 
stada właśnie „w tece" jakieś tłumacze- 
nie, czy wreszcie już coś „wydała”, 

Cudzoziemiec ten w kilku słowach za- 
warł i-lotny stosunek naszych tłumaczy 

| do zagadnień literackich. 

Nic dziwnego tedy, że poziom tych, 

| tłumaczeń w większości wypadków jest 
przerażająco niski, 

Z zadowoleniem powitać więc trzeba 
nowy przekład arcydzieła Gcethego 
„Faust*, wydany obecnie w starannej 
szacie zewnętrznej przez „Bibljotekę Pol- 
ską", 

Autorem przekładu jest Władysław 
„Kościelski, wybitnie zasłużony na niwie 
literackiej oraz jako twórca instytutu wy- 
dawniczego „Biblioteka Polska", placów- 
ki kulturalnej, pałacyku książki, którego 
niejedno z wielkich miast Zachodu poza- 
zdrościć by nam mogło. 

Przekład „Fausta jest wydarzeniem 
literackiem, i zjawiskiem niezmiernie do 
datniem w naszem życiu kulturalnem. 


Miecz. K. 
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Komorne biorą 
u czystość nie dbają 


miech więc Kary piaca 


Komisarjat rządu na m. Łódź zawiado- 
mił wydział zdrowotności publicznej, iż 
naskutek wniosków dozorów sanitarnych 
za meprzesfrzeganie przepisów sanitarnych 
zostały ukarane w drodze administracyjnej 
następujące osoby: Cho'nacki Dawid, An- 
drzeja 37 — za antysanitarny stan posesji 
na 20 złotych, oraz Drozdowski Bronisław, 
Waryńskieśo 10 — za antysanitarne utrzy- 
mywanie obory na 10 złotych. 


Ci co nas 


frują fałszowaną żywnością 
poniosą surową karę ” 

W najbliższym czasie otrzymać ma wo- 
jewództwo rozporządzenie w sprawie fał- 
szowania produktów spożywczych. Rozpo- 
rządzenie to omawia konieczność stałego 
nadzoru nad artykułami żywnościowemi w 
celu zapobieżenia masowemu ich fałszowa- 
mu, które w ostatnich czasach bardzo się 
rozwinęło, Odnośny projekt przesłany już 
został do uzgodnienia do min. sprawiedli- 
wości, które postanowiło sprawę przyśpie- 
szyć ze względu na jej doniosłość. (v) 


Tym en się sróźnili 


będą wydawane falony 
Azis I w piafek 


(u) W dniu wczorajszym w lokalu przy 
ulicy Traugutta Nr. 10 zostały wydane ta- 
lony na żywność zdemobilizowanym rocz- 
nika 1903 ; starszych roczników, którzy 
zostali zwolnieni w grudniu ubiegłego ro- 
ku. W dniu dzisiejszym i w piątek, dnia 
5-$o marca, będą wydawane w dalszym 
ciągu talony jedynie tym, którzy nie zdą- 
żyli zarejestrować się we właściwym cza- 
sie. W czwartek, dnia 4 marca, tałony nie 
będą wydawane, ponieważ w dniu tym 
w wyżej wspomnianym lokalu będzie urzę- 
dować komisja poborowa. 


Ożyw ona dział:!ność T.ULR. 
Odczyt posła Piofrowskiego 
Poranek arf. w Teafrze Miejskim 


Ubiegłej środy odbył się odczyt, urzą- 
dzony staraniem TUR-u, posta Piotrow- 
skiego na temat „Jak robotnicy w Szwecji 
doszli do władzy”. Prelegent z gruntowną 
znajomością rzeczy zilustrował walkę kon- 
sekwentną i energiczną proletariatu Szwe- 
cji o zdobycze robotnicze i ustrój demokra- 
tyczny. Głębokie uświadomienie robotnika 
szweckiego, siła organizacji politycznej, 
socjalistycznej, zawodowej i spółdzielczej 
pozwoliły utrwalić agólny dobrobyt i wol- 
ność, Wyświetlane liczne przezrocza uwy- 
pukliły į uzupełniły z nadzwyczajną werwą 
wygłoszony odczyt. 

Piątkowe odczyty TUR-u stają się po- 
ważnem źródłem dla uświadomienia ro- 
botniczej Łodzi. 

W niedzielę odbył się w teatrze miej- 
skim przy wypełnionej sali poranek wy- 
chowanek kursów seminaryjnych TUR-u. 


Popisy młodzieży stwierdziły, że półroczna | 


działalność kursów pod sprężytsem kiero- 
wnictwem p. Bróieńskieśo wykazała po- 
ważne postępy. Prezes TUR-u dr. Kłuszyń- 
ski w swem przemówieniu, przyjętem o- 
klaskami, nakreślił zadania i pracę TUR-u 
i wezwał zebranych do czynnej współ- 
pracy. 


Wieczorowe kursy stenografii 


Wnajbliższym czasie otwarte zostaną 
przy związku zawodowym handlowców 
polskich (ulica Piotrkowska Nr. 108) wie- 
czorowe kursy stenografji, 

Zapisy i informacje w  sekretarjacie 
związku od godziny 7 do 8 wieczorem, 

Pozatem przyjmowane są jeszcze zapi- 
sy na kursy językowe (angielski, francuski, 
niemiecki) do grup już rozpoczętych. 


Dziennik zarządu m. Łodzi 


Wyszedł z druku nr. 9 (336) „Dziennika 
zarządu m, Łodzi". Numer ten zawiera ar- 
tykuł: „Krytyka czy tendencyine fałszowa- 
nie faktów?'; dział srrawozdawczy: proto- 
kół 3 (IV sesji) specjalnego posiedzenia ra- 
dy miejskiej z dnia 6 lutego r. b.; obwiesz- 
czenia i okólniki: przen'sv, normuijące wa- 
runki pracy i płacy robotników sezono- 
wych, zatrudnion""h -rrez zarzad m. Ło- 
dzi; kronikę mie'ską oraz rubrukę „z żv- 
cia miast polskich", 


Adres 


-eoleo i administrac: Pier 


Wolności 14, II piętro, telefon 28-00. 


l 


, nia ścisłej rewizji, 


a A pet a" 


Po 


| maszewskiego. który siedział na wozie a 


i 


Aczkolwiek, czemu nie, można I tak... 


Na św. „Nigdy” odkładał przodownik sprawy 


myśląc że „co ma wisieć--nie utonie“ 
W szufladach biurka czekały swej Kolejki pilne akta policyjne 


Nadużycia służbowe w VII komisarjacie 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy 
pod przewodnictwem s. o. lllinicza, w asy- 
stencji s. o. Jurkowskiego oraz s. o. Kur- | 
czewskiego, rozpatrywał sprawę Jana Ga- 
łata, byłego st, przodownika 7-go komi- 
sarjatu policji państwowej w Łodzi, 

Nigdyby sprawa powyższa nie ujrzała 
światła dziennego, gdyby nie szczególny 
zaiste zbieg okoliczności. 


| 
| 
| 
Oto w więzieniu w Sosnowcu odsia- | 
dywała karę notoryczna złodziejka Marja | 
Przybylska, Pewnego dnia zażądała od | 
odźwiernego, by zakomunikował inspek- | 
torowi więzienia, że pragnie ona poczynić | 
ważne zeznania, które dopomogą do uję- 
cia bandy złodziejskiej, grasującej w oko- 


licach Łodzi. 


Gdy uzyskała posłuchanie, miast wy- 
dać bandę, złożyła zeznanie silnie kom- 
promitujące Jana Gałata, starszego przo- 
downika 7-go komisarjatu. 

Kradłam — zeznała — w całej Polsce. 
a później dla zabezpieczenia się od poszu- 
kiwań, kradzione rzeczy, dawałam Gała- 
towi do przechowania. 

Inspektor więzienia w Sosnowcu po- 
wiadomił o powyższem komendę policji 
w Łodzi, która dła wyświetlenia sprawy, 
wydelegowała podkomisarza p. Mikę do 
mieszkania Gałata, w celu przeprowadze- 


Komisarz Mika udał się natychmiast 
do mieszkania p. Gałata, znajduiąceśo 
się w domu przy ulicy Cegielnianej 19, 

— Pan posiada rzeczy, pochodzące z 
kradzieży, 
bylską. Proszę o wydanie ich! 

— Nie mam pojęcia, o czem pan mó- 
wi — odparł zdziwiony p. Gałat. 

— Jeżeli się pan opiera wydaniu mi 
rzeczy, jestem przeprowadzić 
rewizję. 

Pan Mika poprosił kilku lokatorów te- 
goż domu i w ich asystencji przeprowadził | 
rewizję, 


zmuszony 


konanych przez Marję Przy- 


Okazało się, iż prócz skradzionych 
przez Przybylską rzeczy, znaleziono inne 
jeszcze, pochodzące z kradzieży. 

Pociągnięty do odpowiedzialności są- 
dowej p. Galat, zeznał na wczorajszej roz- 
prawie: 

— Maria Przybylska jest dawną zna- 
jomą mojej żony, która ją poznała w Ga- 
licji. Ponieważ żonę moją łączyły z Przy- 
bylską stosunki przyjaźni, więc ilekroć 
przyjeżdżała do Łodzi chętnie użyczałem 
jej gościny, 

Podczas ostatniej bytności w Łodzi 
chcąc śię zrewanżować za gościnę zosta- 
wiła mojej żonie w prezencie znalezione 
następnie podczas rewizji rzeczy. 

Ani żona. ani ja pojęcia nie mieliśmy, 
że Przybylska jest zawodową złodziejką, 

Sąd uznał argumenty p. Gałata za za- 
sługujące na wiarę i oczyścił go od za- 
rzutu paserstwa. , 

Podczas rewizji jednak u p. Gałata 
miał mieisce następujący djalog: 

Niech pan otworzy biurko — po- 
prosił p. Mika. 

— Doprawdy, nie mogę — odpowie- 
dział p, Gałat — nie mam kluczy. 

— No, to ja sobie sam poradzę, jeżel: 
pan dobrowolnie nie chcesz spełnić mego 
żądania, 

Po chwili manewrowania przy zamku, 
p. Mika otworzył szufladę i zaczął prze- 
glądać znajdujące się w niej papiery, 

Wówczas p. Gałat chwycił się za skro- 
nie i krzyknął: 

„Jestem zgubiony!" 

Wśród papierów znalazł p. Mika cały 
szereg dokumentów, pochodzących z ko- 
misarjału, które dawno już powinny znaj- 
dować się w rozmaitych instytucjach, 


Ten incydent posłużył za podstawę do 
oskarżenia p. Gałała o zaniedbywanie się 
w czynnościach urzędowych. 

— Czy przyznaje się podsądny, że za- 
niedbywał się wzezynnościach  urzędo- 
wych? — pyta przewodniczący. 


Dodatek do biletów na kolejach dojazdowych 
pozwoli uruchomić roboty publiczne 


Bezrobotni znajdą zajęcie 


(u) Sejmik łódzki, chcąc przyjść z po- | 
mocą bezrobotnym przez uruchomienie ro- | 
bót publicznych w szerszym resie, na | 
co poirzeba znacznych funduszów, a bud- 
żet sejmiku nie może już być powiększo- 
ny, na ostatniem posiedzeniu przyjął na- 
stępuijącą uchwałę: 

„Na zasadzie art. 20 ustawy z dnia 11 
sierpnia 1923 roku o tymcz. ureg. fin. 
kom., sejmik łódzki w celu urucho- 
mienia robót publicznych dla zatrudnie- 
nia przy nich bezrobotnych uchwala 
wprowadzić na terenie powiatu podatek 
Od każdego biletu kolei dojazdowych 
Od każdego biletu kolei doajzdowych 
(Tow. Akc. Ł.K,D.), uprawniającego do 


Trop w trop 


jazdy na terenie powiatu łódzkiego, pobie- 
rana będzie dopłata, jako podatek komu- 
nalny na rzecz łódzkiego powiatowego 
związku komunalnego, 

atek wynosi, zarówno od biletów 
jednorazowych, jak i stałych 10 procent 
każdorazowej ceny biletu. Wolne są od 
podatku bilety bezpłatnej jazdy i bilety 
ulgowe. Podatek jest pobierany przez za- 
rząd kolei dojazdowych jednocześnie z 
opłatą za przejazd. 

ekcja kolei dojazdowych obowią- 
zana jest wpłacić podatek do kasy komu- 
nalnej sejmiku. 

Podatek powyższy obowiązuwie po za- 

twierdzeniu go przez władze nadzorczą. 


za rabusiami 


Wilk w lesie szuka skradzionego 
wozu 


Nie trzeba Kraść 


(u) Przed sądem okręgowym w Łodzi | 
rozpatrywana była wczoraj sprawa Marja- 
na Tomaszewskiego, oskarżonego o kra- 
dzież, 

Akt oskarżenia zarzuca Tomaszew- | 
skiemu, iż 12 października ub, roku za- | 
kradł się do zagrody Aleksandra Wilka, | 
mieszkańca gm. Łagiewniki i pod osłoną 
nocy skradł temuż z jego zabudowań go- 
spodarskich wóz. 

Wczesnym rankiem oglądając swoją 
zagrodę, Wilk spostrzegł brak świeżo na- 
bytego wozu. Ponieważ ziemia była roz- | 
miękła, wóz uprowadzony przez niezna- | 
nych sprawców pozostawił za sobą głębo- 
kie ślady, które zaprowadziły Wilka do 
lasu, 

Kierując się owymi śladami Wilk 
godzinnym pościgu spotkał na szosie To- 


na wołania Wilka by się zatrzymał, pod- 
ciął konia, usit oddalić się najszybciej. 


j 


jaK pada deszcz 


Na wszczęty alarm, po uzyskaniu pomocy 


| ze strony okolicznych włościan, udało się 


rabusią zatrzymać i oddać w ręce władz 
policy,nych, 


Na przewodzie sądowym według zebra- 
nych przez urząd śledczy informacji o To- 
maszewskim okazało się, że Tomaszewski 
już trzykrotnie stawał przed sądem za po- 
dobne kradzieże i był niejednokrotnie ka- 
rany. 


Prokurator Stachowski podkreślając 
przesiępny charakter podsądnego Toma- 
szewskiego wnosi o jak najsurowszy wy- 
miar kary. 


Po wysłuchaniu obrony sędzia Kozłow- 
ski ogłosił wyrok, mocą którego Toma- 
szewski uznany został winnym kradzieży 
wozu i postanowił ukarać go jako noto- 
ryczneśo złodzieja dwuletniem więzieniem, 
z pozbawieniem praw. 


—— NN ZŻo NN A OZ a m NA MNA 


— Pozwoli wysoki sąd, że dam wys 
czerpujące wyjaśnienie — mówi p. Gałat. 

W roku 1922 p. Jatczak prowadził w 
7 komisarjacie dział sądowy. Gdy p. Jata 
czak wyjechał w lipcu na urlop, ja obją 
łem jego czynności. 


Ze względu na to, że było bardzo vie- 
le spraw niezałatwionych, należących do 
mojei kompetencji, miałem dużo pracy. 

W końcu roku 1922 miała być przes 
prowadzona inspekcja 7-go komisariatu, 
Obawiając się nagany, która zresztą mnie 
się nie należała, wziąłem cały szereg pa- 
pierów do domu, by je opracować, Póź- 
niej odłożyłem je i zapomniałem o ich 
istnieniu, | 

— No, dobrze, ale przecież papiery te 
mają bardzo dawną datę, mógł pan wziąć 


'papiery o późniejszej dacie. Załatwia się 


przecież najpierw wcześniejsze — inda$u- 
je p. przewodniczący, 

Na ten zarzut Gałat daje wykrętne od- 
powiedzi, 

Następnie sąd przystąpił do przesłu- 
chania świadków. 

Posterunkowy Wiśniewski zapoznaje 
sąd ze złożonym aparatem funkcji komi- 
sarjatu, 

Z zeznań tego świadka wynika, że Ga- 
łat mógł schować papiery tak, by nikt się 
nie dowiedział o ich istnieniu, 

P. komisarz Smorczewski zeznaje, że 
Gałat żył nad stan, 

Cały szereg dalszych świadków po- 
twierdza zeznanie p. komisarza, mówiąc, 
że Gałat mieszkał w 3-ch ładnie umeblo- 
wanych pokojach oraz urządzał libacje, na 
które pensja urzędnika XI kategorii wv- 
starczyć nie mogła. 

Sąd uznał Jana Gałata za winnego za- 
niedbywania spraw urzędowych i skazał 
go na 1 rok i 6 miesięcy więzienia, daro- 
wując na zasadzie amnestji 6 miesięcy, 
pozostały zaś rok zamieniając na dom po 
prawy. (Wag). 


Bandyci obrabowali 
samochody z manufakfurą 


(o) Kalisz, jako miasto przemysłowe, 
wiążą handlowe stosunki z Łodzią. Pomi- , 
mo istnienia dogodnej komunikacji kols- 
jowej panuje od wielu lat zwyczaj, że wy- 
roby włókiennicze transportuje się końmi, 
a ostatnio samochodami, Przewozem to- 
warów trudni się firma „Engel i Wange“ 
w Kaliszu, 

Onegdaj na przejeżdżające samochody, 
naładowane manufakturą, napadło siedmiu 
uzbrojonych rabusiów, którzy po sterory= 
zowaniu szoferów, zabrali im nietylko go- 
tówkę, posiadaną z obcych poleceń, ale 
towary przeładowali na własne furmanki 
i zniknęli w niewiadomym kierunku, uprze 
dnio zepsuwszy samochody. 

Zorganizowany natychmiast pościg po- 
leji powiatowej, nie dał chwilowo rezul- 
tatu. 


Kasjer zdeśraudował 
20 fysięcy złofych 


(p) Kasjer łódzkich kolei dojazdowych 
dopuszczał się od dłuższego czasu, przy= 
piszczalnie od dwóch lat, ciągłych defrau= 
dacji, które w chwili obecnej sięgają 20 
tysięcy złotych. Dyrekcja stwierdziwszy 
dokonywane nadużycia, usunęła kasjera 
ze stanowiska. Sprawę skierowano do præ- 
kuratora. 


Anolonię Gniofek i 
gniotiy troski życiowe 


(p) Apolonja Gniotek, lat 19, zamiesz- 
kała przy ulicy Śląskiej Nr. 8, żyjąc w 
ciągłych kłótniach z rodzicami, odgrażała 
się, że przetnie pasmo swego życia, bo- 
wiem nie zniesie już dłużej niesnasek ro- 


| dzinnych. 


| 


W dniu wczorajszym usiłowała ona po- 
zbawić się życia przez użycie większej do- 
zy sublimatu, Zawezwany lekarz pogołto- 


| wia, po udzieleniu pomocy, desperatkę po- 


zostawił na miejscu. 


W dobie kryzysu 


Fatryka Przygórskiego 
zamknigta 

Stu robotników straciło pracę 

(u) Zarząd łabryki Przygórskiego przy 
ulicy Pomorskiej 73 swego czasu wymós 
wił pracę wszystkim robotnikom, termin 
wymówienia skończył się w sobotę ubie- 
fa. Robotnicy w dniu wczorajszym zgło 
sili się do fabryki po zaświadczenia pra- 
cy, przyczem właściciel fabryki zakomu- 
nikował im, że o ile zgodzą się na obniżkę 


płac od 20—25 procent, to fabrike może 
w dalszym ciągu uruchomić, Na přopo- 
zr: powyższą robwi...cy nie chcieli się 


zńrdzić, a jedynie zakomunikowali to zw. 
klasowemu, który ze swej strony wydele: 
śował tw „h rrzedsiawieleli w osobach 
po, Uanielewicza i Napieralskiego. Po 
przybyciu celerafów zwiazku do fabryki 
> $ -= EAE rT Bata T Er 
cielem, który przedstawicielom związku 
zakomunikował, że musi obniżyć płacę ro- 
botnikom, gdyż w przeciwnym razie musi 
nbrykę zamknąć, W odpowiedzi p, Da- 
nielewicz zaznaczył, że robotnicy dotych- 
czas bardzo mało zarabiali i winni nadal 
te same sumy zarabiać w myśl cennika 
„krajowego związku przemysłu włókienni- 
czeć-. Po dłuższej dyskusji konferencja 
nie dała razultatów, wobec czego zarząd 
fabryki w dniu wczorajszym wydał robot- 
nikom zaświadczenia, na podstawie któ- 
rych będą otrzymywać zapomogi państ- 
wowe, zaś fabryka została zamknięta. 
Musimy zaznaczyć, iż sprawa powyższa 
zo strony związku została skierowaną do 
krajowego związku przem, włóknistego. 
W wyżej wspomnianej fabryce było za- 
trudnionych około 100 robotników. 


Rohofnicy radzą 
nad swą nedola 


fu) W dniu dzisiejszym o godzinie 7-ej 
wieczorem w lokalu okręgowej komisji 
związków zawodowych odbędzie się ze- 
branie delegatów i poborców fabrycznych 
związku  kuasowego, Na zebraniu będą 
omawiane sprawy związkowe oraz po- 
szczególni delegaci zdadzą sprawozdanie 
z działalności swych w poszczególnych ła- 
brykach, Również będzie omawiana spra- 
wa bezrobsc:a, którą będzie referował p. 
Danielewicz. Następnie referent poruszy 
sprawy zatargów, wynikłych ostatnio w 
niektórych fabrykach na tle płac i nowych 
warunków pracy. 


Zafary w felefonach 


„marzą stosuje surowe kary 
za drobne przewinienia 

Pomiędzy pracownikami telefonów, 
dyrekcją wybuchł zatarg na tle stosowania 
przez zarząd telefonów t. zw. przymuso- 
wych urlopów, Wyrażają się one wstrzy= 
manim wypłaty zarobków na okres ty- 
ścdnia za pewne niedokładności, Urlopy 
takie dane ostatnio  20-tu pracownikom. 
Pracownicy telefonów stoją na stanowisku, 
że za drobne przewinienia nie można karać 
odebraniem tygodniowych płac. Wobec 
bezwzględnego oporu pracowników, za- 


rząd telefonów zdecydował się przekazać | 


zaiarś inspektorowi pracy. 


Baraki beda hudowane 
Potrzeba tylko kredytów 

Onegdaj odbyła się w magistracie 
specjalna konferencja z przedstawicielą- 
mi towarzystwa „Lokator”, Na konferen- 
cii tej omawiano sprawę jaknajszybszego 
podjęcia budowy baraków dla eksmitowa- 
nych. Na ten cel bowiem min. robót pu- 
blicznych. przeznaczyloby pewne sumy z 
tunduszów dyspozycyjnych, 

Po dłuższej dyskusji ławnik Folkierski 
przychylił się do wywodów  przedstawi- 
cieli tow. „Łokator”, 

Pierwotnie bowiem magistrat projekto- 
wa! budowę baraków o jednym pokoju z 
kuchnią. Okazało się to jednak nieprak- 
tęczne, ponieważ byłyby to nie tymczaso» 
we baraki, lecz raczej stałe mieszkania. 
Wobec tego magistrat podejmie budowę 
baraków o ogólnych salach, a na ten cel 
postara się o kredyty w banku gospodar- 
stwa krajowego, (v) 


(v) 


W wojsku się wysłużyły 
niech służą „cywilom” 


W dniu 5 marca r, b, o godzinie 9-tej 
tano, na placu Dąbrowskiego w Łodzi, od- 


będzie się publiczna sprzedaż drogą licyta- | 


cji większej ilości koni, wybrakowanych z 
wojska, 


ą * 
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Nadeszła wiosna, wiosna rądosna 


| pan Bibergal wyruszył na poszukiwanie 


przygód miłosnych 


Źle jednak trafił i--stracił Kosmyk włosów, nic nie zyskawszy 


Gdy nadszedł dzień 8 maja 1925 roku, 
Joachim Bibergal uczuł przypływ nowych, 
a nieznanych mu dotąd sił. 

Postanowił porzucić skład z manufak- 


całej pełni. 

| Tego dnia Biberga! kupił sobie nowe 
ubranie, lakiery, odebrał od krawca pai- 
to, a skoro począł zapadać zmierzch 
zamknął swój skład przy ulicy Fajfra 17 
i udał się na spacer, 

Spacerował sobie Bibergal ulicą Kiel- 
| ma i myślał o wiośnie, która rozpostarła 
swój ezar wokoło i napelniła powietrze 
przedziwńtym aromatem... 

Wtem.. Bibergal stanął jak wryły. 
Przed nim stała młoda dziewczyna nie- 
przeciętnej urody i wpatrywała się upor- 
czywie w twarz Joachima, który poczer- 
wieniał jak żak. 

Jak się nazywasz synku? 

— Ja.. ja Joachim a... ty? 

—...mnie nazywaj Wandą... 

— Wandziu droga, chodź przejdzie- 
my się... 

Joachim Bibergal ujął nową znajomą 
pod rękę i poszli. 
okąd mnie prowadzisz Joachim- 


ku? 
— Na spacer... 
Wanda raptownie wyciągnęła rękę z 
ręki Bibergala i rzekła: 
odobasz mi się mały, Wiesz, dzi- 


chodź, pójdziemy na górę... tylko daj mi 
coś pieniędzy, zakupię wódki,., 

Joachim Bibergal wyciągnął portfel i 
dał Wandzie 10 złotych, 
Zaczekaj na mnie przed bramą, 
z frontu już -zamknięte, pójde do sklepu 
tyłem, 

Wanda zniknęła w bramie domu przy 
ulicy Kielma Nr, 15. 


| 


turą, weksle, protesty i użyć żywota w | 


| 
| 
| 


Minęło 5 minut, a Wanda nie wracała. 

Joachim Bibergal, który owego wieczo- 
ru wiele sobie obiecywał, począł się nie- 
cierpliwić, 

Minęło pół godziny, on ciągle czekał, 

Minęła godzina, on czekał, 

Około północy Bibergai spojrzał na 
ramę , szepnął: „A to mnie nabrała" i 
poszedł do domu, 


Nazajutrz Joachim Bibergal udał się 
na ulicę Kielma po zakupy. 

Przed domem Nr. 15 zauważył Biber- 
gal wczorajszą znajomą, która ną jego wi- 
dok zbliżyła się do bramy i gwizdnęła. 


— No, niespodziewałem się takiego ka- 
wału z pani strony — rzekł Bibergal, ca- 
łując rękę pięknej Wandy. 


— Widzi pan, sprawa była tego rodza- 
fu, że zatrzymano mnie w sklepie. ale 
wódka jest na górze, chodź pan... 


Biberga| uszczęśliwony, poszedł raź- 
nym krokiem za Wanda, zmierzającą na 
pierwsze piętro, 

Pokoik był mały, lecz schludnie urza- 
dzony. W lewym rodu wisiała kotara, któ- 
ra w chwili, gdy Wanda weszła do poko- 
ju. lekko zadrżała. 


Po pół godzinie, gdy Joachimek klę- 
czał u nóg Wandy, ktoś nagle schwycił 
go za rękę, a następnie za kark i przed 
Bibergalem stanął jakiś mężczyzna o żół- 
tym zaroście į rzekł stentorowym głosem: 

— Co tu robisz u mej żony młokosie? 

— Ja... ja... — jąkał się Bibengal, co- 
fając się przezornie ku drzwiom. 

— Stój! — krzyknął nieznajomy. 

Przerażony do najwyższego 
Joachim Bibergal stanął. 

— Paszport twój... a ty wynoś się, po- 
tem pogadamy — zwrócił się do Wandy. 


stopnia 


Z pod wagonu wydobyto 


pokrwawione strzępy ludzkiego ciała 
Pięcioletni chłopiec poniósł śmierć pod tramwajem 


| 
| 
— P 
siaj niedziela.. mamy niema w domu, 
| (ib) Wczoraj w godzinach papołudnio- 
| wych przechodnie ' na ulicy Stef. Żerom- 
| skiego (Pańskiej) byli świadkamt wstrzą- 
, sającego wypadku. 


Oto co opowiadają naoczni świadkowie: 
O godzinie trzeciej popołudniu ulicą Ko- 
| pernika przejeżdżał tramwaj nr. 6, kieru- 
| jąc się w stronę ulicy Stef. Żeromskiego, 


Gdy skręcał w ulicę Żeromskiego, przez 
| jezdnię przebiegał mały, 5-letni chłopczyk, 
| który nie zauważył nadjeżdżającego tram- 
| waju  Spostrzegł go już zbyt zapóźna, 
| Chciał się cofnąć; motorniczy gwałtownie 

kręcił hamulec, lecz nie zdołał zatrzymać 
i pędzącego elektrowozu. 


Powietrze przeszył straszny kwzyk 


Tramwaj stanął. Pasażerowie przeraże- 
ni i wstrząśnięci wyskoczyli z wagonu i 
skupili sie około skrwawionej miazgi mię- 
sa, bo ciałem tego już nie można było na- 
zwać. i 

Tramwaj kompletnie zmiażdżył czasz- 
kę i tułów nieszczęśliwego dziecka, które 
poniosło śmierć na miejscu, 

Lekarz wezwaneśo pogotowia skonsta- 
tował zgon i pozostawił zwłoki na miejscu 
do przybycia władz policyjnych, 

Policja zdołała stwierdzić, iż zmarłym 
tak tragicznie chłopecm jest 5-letni synek 
robotnicy, Henryk Łaszczewski, zamiesz- 
kały przy ul, Zamenhofa 27. 


Przy zwłokach wystawiono posterunek 


| dziecka, policyjny. 
| Kradł walizki, fałszował weksle 
| i popełnił malwersacje grając rolę urzędnika 


Ciężkie kary nie oduczyły go od szkodzenia bliźnim 
(o) W lutym, w roku 1921 sąd wojsko- | 


| wy w Łodzi skazał Rudolia Ryszarda Rop- 


ka na 4 lata ciężkiego więzienia z pozba- 
jeniem praw, za sfałszowanie dokumen- 
tów osobistych, podawanie się za porucz» 
nika wojsk polskich na służbie w komen- 
dzie miasta w Kaliszu, kradzież walizek na 
kolejach, oraz cały szereg innych przewi- 
mień i fałszerstw, Po odsiedzeniu kary znów 
wypłynął na widownię i rozooczą! zerować 
wśród naiwnych, których nigdy nie brak. 
Gdy Łódź zalała fala weksli, p. R. nie po- 
zóstał w tyle i zaczął fałszować takowe, 
za co odsiędział 3-miesięczną karę wię- 
zienną. Nie na tem koniec. W październi- 
ku r. vh zaczęły otrzymywać przedsiębior- 
stwa nakazy płatnicze za podatek obroto- 
wy, R: postanowił wykorzystać ten mo- 
ment dla siebie i w tym też celu udał się 
do kupca łódzkiego p. Juljana Stępskiego, 
| zam. przy ul. Brzezińskiej 6g, jako magi- 
stoc praw i nauk politycznych, oraz b, re- 
ferent urzędu skarbowego w Łodzi, obzis 


mior- dokładnie ze stosunkami w izbie 
skarbowej, oraz wprowadzony tam perso- 
nalnie, zaofiarował swoje usługi p. Step- 
skiemu i doszedłszy z nim do porozumie- 
nia, obiecał sprawę podatku załatwić. 
Przyrzekł on, iż skontroluje, czy podatek 
nie został za wysoko oszacowany, zmniej- 
szy. nakaz płatniczy do minimum, zaś su» 
mę ostateczną rozdzieli na raty. Pan Stęp- 
ski dał mu 100 złotych, by wpłacił je na 
poczet podatku i przyrzekł dalsze pienią- 
dze za kilka -dni przynieść. Po pewnym 
czasie wręczył mu 350 złotych, jako resz- 
tujaca należność, gdyż p. R. powiedział mu, 
że podatek został zredukowany do poło- 
wy. Pan Stępski udał się do urzędu skar- 
bowego, gdzie mu oznajmiono, iż nie zna- 
ją żadneśo p. Ropki, który miał rzekomo 
wpłacić do kasy 450 złotych. Wówczas 
to przekonał się p. S., że padł ofiarą wyra- 
finowanego oszustwa i zawiadomił o po- 
wyższem urząd śledczy celem pociągnięcia 
„usta do odpowiedzialności: 


| 


Í 


| 


| 


| 
| 
| 


— Paszport, mówię.. nazwisko two» 
je?.,. no... 

— Paa.. anie nie mam paszportu... 

Po chwili Bibergal leżał skrępowany 
na sofie, zaś mąż p, Wandy spokojnie re- 
widował jego kieszenie... 

— Słuchaj, bratku.. dasz 50 złotych, 
a sprawę pogrzebiemy? 

— Nie., mam 50 złotych,, — wyszep: 
tał Bibergal. 

**— Dasz 30... inaczej... 
ie, 

Wówczas nieznajomy wyjął z szuflady 
brzytew i odciął Biber$alowi kosmyk wło- 
sów z lewej strony głowy, poczem roz- 
wiązawszy mu ręce, wypchnął oniemiałe- 
$o za drzwi, 

Oto co,opowiadał o swych „miłosnych” 
przeżyciach p. Bibergal. > 


Okazało się, iż rzekomym mężem p. 
Wandy, który przeprowadził fryzjerska 
operację na p. Bibergalu, był niejaki An- 
toni Bykowski. 

Sprawa ta znalazła się na wokandzie 
sądowej. 

— Czy oskarżony Bykowski przyzna- 
je się do oszpecenia twarzy Bibergalowi? 

— Nie, panie sędzio, nie jestem balwie- 
rzem. 

— A co oskarżony wie o historji z Pan- 
cerówną ? 

— Jest to bujna fantazja Bibergala. 

Świądkowie zeznali, że Bibergal był 
zeszpecony przez odcięcie pukla włosów 
i oświadczają, że powyższą historję opo- 
wiedział im Bibergal dokładnie, określając 
adres Wandy Pancer į położenie jej mie- 
szkania, 

Sąd pokoju uznał Bykowskiego win- 
nym samówolnęgo odcięcia włosów Bi- 
bergalowi i skazał go na dwadzieścia zło- 
tych grzyway. == 


pp 


Kto zostanie dyreN- 
torem Kasy chorych? 


Najnowszym kandydatem jest 
dr. Samborski 


Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie zarządu kasy chorych pod przewod- 
niectwem p. Kałużyńskiego. Między innemi 
omawiano sprawę zaangażowania dyrek- 
tora kasy, 

Postanowiono zaprosić na konferencję 
dla omówienia bliższych szczegółów obję- 
cia wakującego stanowiska d-ra Sambor- 
skiego z Gdańska, b, referenta propagan- 
dy gospodarczej z ramienia rządu i b, ko- 
misarza żywnościowego dla okręgu łódz- 
kiego, 

k tym wnioskiem głosowała frakcja 
N.P.R, natomiast przemysłowcy i socjali- 
ści wstrzymali się od głosowania, 

Dr. Samborski jest więc kandydatem 
N. P, R., która w ten sposób obejmie po- 
ważną odpowiedzialność za gospodarkę 
w kasie. 


Niech żyje król! 


wołają monarchiści 
Prezyńenf Wojciechowski jednak sig 


nie zląkł 
W dniu 23 b. m, odbyło się w lokalu 
tutejszej organizacji monarchistycznej 


przy ulicy Napiórkowskiego Nr, 26 zebra- 
nie informacyjne przy udziale około 300 
osób, 

Przewodniczył prezes O, M. wojewódz 
twa łódzkiego, major rez. Merkel-Wielo- 
zierski. 

Przemawiało cały szereg członków i 
sympatyków O. M, poczem uchwalono 
następującą rezolucję: 

Zebrani w dniu 23 lutego 1926 r, mie- 
szkańcy m, Łodzi ma zebraniu informacyj 
nem zwółanem przez zarząd koła wojew. 
łójzkiego, wychodząc z założenia, że u- 
strój republikański nie gwarantuje abso- 
lutnie stanowiska mocarstwowego, ani też 
pomyślnego rozwoju ekonomicznego pań 
siwa polskiego, postanawiają dążyć wszel 
kiemi środkami legalnemi do zmian ustro= 
ju republikańskiego na monarchistyczny, 


gdyż są więcej niż przekonani, że takowy 
zanewni państwu polskiemu dostatecznie 
stanowisko mocarstwowe, 
ekonomiczny, 


i rozw | 
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Midowiska, Koncerty | zabawy 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, środa, przedstawienie po cenach najniż- 
szych dany będzie po raz il-ty i ostatni w sezo-, 
nie potężny dramat historyczny Bernarda Shaw'a 
„Święta Joanna" z Marją Malicką. 

Jutro, czwartek, i pojutrze, piątek, „Ładna hi- 
storia '. 

W/ sobotę o godz. 3 m. 30 po raz piąty od wy» 
stawienia prześliczna baśń sceniczna „Królewna 
Śnieżka i 7 karłów” z Zofją Gryf-Olszewską w ro- 
li tytułowej, Ceny najniższe (od 40 groszy do 4 zł.) 
Dzieci do lat 7«miu nie płacą. 

W sobotę wieczorem jako dziewiętnasta pre- 
mjera sezonu, dana będzie znakomita niegrana od 
lat kilku komedja w 4 aktach Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego „Lekkomyślna siostra” z lzą Kozłow- 
ską w roli tytułowej. 

Administracja uprasza Sz, Abonentów miejsc 
premierowych o wykupywanie przy „Lekkomyśl- 
nej siostrze”, miejsc na następną dwudziestą pre- 
mjerę, którą będzie seńsacyjna komedja paryska 
w 5 aktach L, Verneuil'a „Orzeł czy reszka” z u- 
działem Kazimierza Junoszy-Stępowskiego 1 Ste- 
ianji Jarkowskiej w rolach głównych. Po „Orlę i 
reszce* Junosza Stępowski wystąpi w „Otellu'' 
Szekspira, potem zaś w komedji amerykańskiej— 
„Znakomity Don Juan”, 

Bezpośrednio po występach Junoszy dany bę- 
dzie słynny „Błękitny ptak"  Maeterlincka, do 
którego już od szeregu tygodni pracownie teatral- 
ne szykują wystawę dekoracyjną i kostjumową 
według wzorów i pod kierunkiem Bolesława Ku- 
dewicza. 


TEATR POPULARNY. 

Jeszcze tylko dziś 1 jutro dwa ostatnie 
przedstawienia wesołego i melodyjnego wodewilu 
w 4-ch aktach „Za Oceanem", Ceny najniższe (od 
30 gr. do 1.50). 

W piątek premjera „Ligji”, tragedja w 8 obra- 
zach J. Baretta z czasów prześladowania chrze- 
ścijan za Nerona na tle powieści H. Sienkiewi- 
cza „Quo Vadis". 

Udział przyjmuje cały zespół artystyczny z p. 
Bro.owską i Urbańskim w rolach głównych, Dy- 
rekcja dołożyła wszelkich starań, aby sztuce dać 
szańy imponujące. 


MIEJSKA GALERJA SZTUKL 

„Wieczór poezji Tadeusza Micińskiego" odbę- 
dzie się w bieżący czwartek, dnia 4 marca w miej 
skiej galerji sztuki. Znana artystka dramatyczna 
i recytatorka Laura Konopnicka-Pytlasińska,córka 
wieszczki marodowej wygłosi szereg utworów 
dziwnego poety i męczennika sprawy narodowej 
Tadeusza Micińskiego. 

Jest rzeczą pewną, iż usiłowania dyrekcji w 
kierunku stworzenia prawdziwego ośrodka arty- 
stycznego w miejskiej galerji sztuki poprze naszą 
inteligencja. Piękna wystawa prac Fr. Siedleckie- 
go I L Łopieńskiego oraz J. Kidonia zwinięta bę- 
dzie niebawem, by ustąpić miejsca wspaniałej 
zbiorowej wystawie 6. p. Jana Styki oraz synów 
Adama i Tadeusza, którzy, pomijając inne propo- 
zycje, osobiście urządzają swą prawdziwie eurn- 
pejską wystawę, która poruszyła stolicę. 


WIELKA REWOLUCJA FRANCUSKA 
A ROSYJSKA. 

W piątek 5 marca r. b. o godz, 6 m. 30 wiecz, 
w sali T. U. R., Narutowicza 50, odbędzie się od- 
czyt, urządzony staraniem T, U, R., na t „Wiel- 
ka rewolucja francuska a rosyjska". Odczyt wy- 
głosi wybitny publicysta i prelegent Jan Krze- 
sławski, Bilety w cenie gr. 30 nabyć można w se- 
kretarjacie T, U. R. Narutowicza 50 codziennie 
od 5—8 wiecz. 


PODWIECZOREK-DANCING. 

Tow. pomocy biednym dzieciom „Niedola 
dziecięca” urządza w sobotę dn. 6 marca w sa- 
lach kawiarni „Grand-Hotelu'* podwieczorek z 
tańcami, Projektowane jest urządzenie wolnej sce- 
ny i wiele innych niespodzianek. Podwieczorek 
zapowiada się, jak zwykle imprezy „Niedoli dzię- 
cięcej', doskonale. 


Z wystawy nalestyńskiel 


Wiadomość o przedłużeniu terminu wy- 
stawy palestyńskiej w Łodzi do niedzieli, 
dnia T-go marca włącznie, przyjęta zo- 
stała z zadowoleniem, szczególnie przez 
kierowników szkół średnich i ludowych, 
którzy nie mogli z różnych przyczyn od- 
wiedzić wystawy. 

Ci wszyscy, zarówno osoby pojedyńcze, 
jak i zrzeszenia społeczne mają tedy moż- 
ność skorzystania z tej rzadkiej okazji i 
odwiedzić arcyciekawą wystawę do nie- 
dzieli, dnia 7 marca r. b. 

Wszyscy kierownicy zakładów nauko- 
wych i szkół ludowych, którzy zapowie- 
dzieli odwiedzenie wystawy, proszeni są 
o zgłoszenie się ze swojemi grupami w go- 
dzinach przedobiednich, najpóźniej do go- 
dziny 4-ej, Leży to we własnym interesie, 
zarówno personelu pedagogicznego, jako 
też młodzieży szkolnej, gdyż po obiedzie, 
w czasie większego nap odwiedzają- 


cych, przewodnicy nie modą dać młodzie- 
ży szkolnej tak obszernych i wyczerpują- 
cych wiadomości i informacji co do ekspo- 
natów wystawy, i przeto młodzież szkol- 
na najwięcej skorzysta przed obiadem, kie- 
dy informatorzy mogą znacznie więcej 
czasu jej. poświęcić. 
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złotówki 


3.11, — GŁOS POLSKI — 1926 r, 
Zyskowne ale niepewne zajęcie 


Za słodkie ciastka fałszywe 20-fa 


Deszcz podrabianych banKhotów zalewa Łód 
Ujęcie amatorów łatwego zysku 


(ib) w dniu 24 lutego do cukierni E, obieg fałszywe banknoty, twierdząc, że | następujących szczegółach: 
Szakowskiego, przy ul. Piotrkowskiej 65, | otrzymała je od handlarza starzyzną, któ- Kolory farb odmienne w swych odcie= 
przybyła jakaś kobieta, która kupiła kilka | remu z powodu nędzy, zmuszona była | n'ach, jednak b. zbliżone. Falsyfikat w wys 
ciastek i zapłaciła za nie  20-złotowym | sprzedać garderobę męża i swoją. konaniu grałicznem jest względnie dobrze 
banknotem, Tra Lecz mąż jej, badany w urzędzie śled- | odtwcazony. Numeracja na falsyfikatach 
| Wieczorem, przy sprawdzaniu kasy, czym stanowczo temu zaprzeczył, oświad- jest wykonana w kolorze czarnym, w od- 
właściciel cukierni zauważył, iż banknot | CZAJAC, iż ani om, ani żona żadnej gardero- | cieniu odmiennym niż w biletach zdawko- 
jest fałszywy, wobec czego zameldował o by nie sprzedawali. ! wych autentycznych, litery serji oraz cy= 
powyższem policji, która wszczęła w tej Wobec powyższego, Cukiermanowa zo- | fry numeracji są wyższe, 
sprawie dochodzenie, stała postawiona w stan oskarżenia (art. Rvsunek strony przedniej i odwrotnej, 

Po klar E insta, w E | 430 k. k.) | za puszczanie w obieg fałszy- w kolorze zielonym wykonany jest w grub= 
YE czt OWAK, wych pieniędzy i oddana do dyspozycji | szych liniach, skutkiem czego w wielu 
2 $ lara kupiła ki Potok heila władz sądowych. miejscach linje te zlewają się, tworząc ca- 
Aa as js AA A $ tość mniej wyrazistą niż w biletach zdaw= 


kowych autentycznych. 

Lecz tym razem kasjerka Domańska Rysunek medaljonu str. przedniej — za- 
poznając w klijentce osobę, która wręczyła mazany, snop i sierp, jak również i napis 
jej poprzednio fałszywy banknot, odpowie- w medaljonie, w którym umieszczony jest 
działa, że nie ma drobnych pieniędzy wo- orzeł — ciemnieisze, 
bec czego pójdzie do sąsiedniego sklepu ` Tto obu stron w kolorze cielistym wy- 
zmienić, konane jest linjami grubszemi. 

Miast tego jednak, przywołała poste- Napisy cieńsze o konturach nieostrych, 
runkowego, który nieznajomą aresztował i ostrych. 
doprowadził do ekspozytury urzędu śled- bankno jy Jak powszechnie wiadomo, za świado= 
czego. me puszczanie w obieg i również za prze- 

Na śledztwie Rywka Cukierman. za- W ostatnich dniach ukazały się w obie- | chowywanie fałszywych pieniędzy, grozi 
mieszkała przy ul. Wolborskiej 38, stanow- | gu w Łodzi fałszywe pięciozłotowe bank- | ciężkie więzienie od 4-ch do 8-miu lat. Nam 
czo przeczyła, jakoby usiłowała puścić w | noty, które różnią się od prawdziwych w | leży wobec powyższego być ostrożnym, 


(4 


z 


W dniu wczorajszym udało się policji 
zaaresztować Hersza Więnera, zamieszka- 
łego przy ul. Nowomiejskiej 4 i Józefa 
Bankiera — Zgierska 48, którzy na pocz- 
cie głównej usiłowali puścić w obieg fał- 
szywy banknot 5-złotowy nowej emisji. 

Śledztwo w toku. 


Jak wysiądalą fałszywe 


| 


Z muzyki 
Recifal Mikołaja Orłowa 


o RAA Jakkolwiek recitale fortepianowe nie 
3 % 34 | cieszą się naogół sympatją sżerszych mas, 
h. p. S) M0) | a godzina czwarta po południu w niedzie= 
BAW | le nie należy do zbyt wygodnych dla ludzi 

- r "eos | ię nie nalezy yt wygodny 
nastąpi z domu żałoby przy ul. Piramowicza Nr, 11, w środę, dnia 3-go AG | przyzwyczajonych do poobiedniej drzemki, 
marca r. b. o godz. li-ej rano. | sala filharmonji —— o dziwo! — wypełnio= 

, Uprasza się pp. członków Stowarzyszenia Komiwojażerów Ł. O, H. P: | na była tym razem po brzegi. 

o liczny udział w pogrzebie, Jestem z przyrodzenia sceptykiem i g0- 
ZĘZY , : tów byłbym przypuszczać, że część publi- 
czności pomieszała występ Orłowa z wy+ 
stępem operetki „Orłow”, która niedawno 
na tej samej estradzie zdobyła sobie suk= 
ces niebywały, wolę jednak przypisać to 
tłumne zjawienie się publiczności rozgło- 
śnemu imieniu rosyjskiego pianisty. 

Mikołaja Orłowa znamy dobrze z wie- 
lokrotnych występów w sezonach ubie- 
głych. Słuchając go na niedzielnym kon- 
cercie, stwierdziliśmy tę samą pedantycz= 
ną akademicką dokładność w opracowa- 
niu szcześółów, stylu, dynamiki, to samo 
skoncentrowanie, mądrość i wyczucie spo 
kojnie poruszającej się epickiej kantyleny. 

Wybór utworów, potężnych treścią 
i formą, dowodzi wszechstronności olbrzy- 
miego talentu mistrza, a jeżeli nie wszyst- 
kie wykonane utwory zadowoliły nas w 
jednakowym stopniu, wynika to stąd. że 
są fragmenty w utworach klasycznych, któ- 
re nie zyskują przez akademicką pedan- 
terię (Sonata Beethovena). 

Nie wolno zapominać, że Beethoven 
był nie samym tylko klasykiem, a był 
wiecznie romantyzującym poetą w treści, 
polocie i gorącu swojem, Czujemy 
również, że muzyka Chopina, rada się wy- 
myka od dyscypliny metrycznej, uchyla się 
od karności rytmu, i nie znosi metronomy, 

Wielkim był Orłow w preludjum i fudze 
Francka.  Podziwialiśmy tu umiar arty- 
styczny z zachowaniem estetycznego i 
przejrzystego frazowamia oraz indywidu- 
alizowanie głosów w polifonii. W „Eludach 
symfonicznych“ Schumanna wszystkie was 
lory pianistyczne znalazły swój odpowied- 
ni wyraz, jak w reszcie utworów widniała. 
powściągliwa wytworność artysty i natu- 
ralność, płynąca nietylko z gruntowności, 
ale i z pewnej przez wielką kulturę i dy- 
scyplinę światową wypielęgnowanej pro- 
stoty. 

Na bis usłyszeliśmy „Gawota" Glucka 
w układzie Brahmsa i „Prelud G-moll'* 
Rachmaninowa (obie rzeczy traktowane 
| po mistrzowsku) oraz „Prząśniczkę” Schu- 
berta i walca E-moll Chopina. 


F. R. Hal, 
Nasi arfvści zagranicą 


Wyprowadzenie zwłok 


Nędza stuka do ich mieszkań 


Demonstracje bezrobotnej inteligencji 


Ministerstwo pracy zadecyduje czy Kwota 90 tysięcy 
złotych zostanie przeznaczona na zapomogi 


W aniu wczorajszym miały miejsce po- | wórze, korytarze i lokal funduszu, trzyma- 
nowne demonstracje pracowników umysło- | jąc go w oblężeniu. Po pewuym czasie tłum 
wych spowodowane niedostarczeniem obie- | bezrobotnych wyłonił delegację, która 
canych przez czynniki miarodajne w War- | przyjęta została przez inż. Kuliczkowskie- 
szawie delegacji pracowniczej pieniędzy | go. W odpowiedzi na wywody delegatów, 
na wypłaty, Bezrobotni mieli otrzymać po | oświadczył on, iż akcja reklamacji będzie 
południu odpowiedź funduszu bezrobocia, | natychmiast przyśpieszona, oraz że zosta- 
którego przewodniczący p. Kuliczkowski | nie wydane polecenie szybkiej wypłaty za- 
obiecał irrerwenjować w Warszawie. siłków z pozostałej sumy 6 tys. złotych. 

Około godz. 2 w odpowiedzi na swój te- 
lełonogram w sprawie wypłacenia 90 tys. 
złotych z pieniędzy posiadanych przez fun- 
dusz — cirzymał p. Kuliczkowski telefo- | 
niczną odpowiedź z Warszawy. Dyrekcja | 

| 


Niezależnie od tego podeimie w dniu 
dzisieiszym przewodniczący funduszu ener= 
śiczną interwencję w Warszawie w celu 
ulżenia niedoli bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Po tem oświadczeniu delega- 
cja zakomunikowała zebranemu tłumowi 
przebieg konferencji, poczem powoli bez- 
rirkoini zaczęli się rozchodzić, W między- 
czasie zawezwany został oddział policji, 
która jednak nie miała potrzeby do inter- 

cji ze względu na spokojne zachowanie 
sie zebranych. (v) 


tunduszu postulaty pracowników potrakto- 
wała przychylnie i przekazała je ze swym 
wnioskiem min, pracy. Odpowiedź tę—za- 
komunikowano natychmiast telefonicznie 
związkom pracowniczym. 

Przed godz. 3-cią przed lokalem fundu- 
szu bezrobocia zebrał się tłum pracowni- 
ków umysłowych, który zaległ całe pod- 


Za pochlebstwo można uzyskać awans 


Protekcjonizm tryumfuje w magistracie 
Jego wyrazem jest nominacja inż. Brzozowskiego 


(—) Z dniem 1 marca r. b. został zwol- 
niony na własne żądanie ze stanowiska na- | 
czelnika wydziału budownictwa inż. | 
Gałązka, Jednocześnie na stanow'sko na- 
czelnika wydziału budownictwa misnowa» 
ny został inż. Julian Brzozowski. dotych- 
nzasowy naczelnik biura budowy kolei do- 


| w których w wykrętny sposób usiłował do- 
wieść, iż obecna komces'a dla elektrowni 
iest nezwykle korzystna dla m'asta i dla 
mieszkańców. 

Tym artykułom właśnie zawdzięcza p. 
Brzozowski swą nominacie. 

Podkreślić należy, iż p. Brzozowski o- 


iazdowych. trzymał pierwszą kategorię służbowa. 
Nominacja ta wymaga licznych komen- Nominac'a ta jest jeszcze jednym do- Łodzianin, Maks Barac, pianista, profe- 
tarży. wodem wybvialego systemu protekc'oniz- | sor konserwatorium w Atenach. odbra 


obecnie tournee artystyczne we Włoszech, 
Ostatnio koncertował z dužem powodze= 
niem we Florencji, skąd udaje się do Li- 
vorno, Pizy i Ancony. 

Krytyk muzyczny dziennika włoskiego 
„la Nazione” nie szczędzi pochwał nasze- 
mu rodakowi, 


mu, wprowadzonego przez magistrat ©- 
becny w stosunki personalne samorządu. 
Sprawa tej nominacji, nominacji zięcia 
p. Grajnerta oraz temuneracji wypłaca- 
nych wylacznie zaułanym urzędnikom par- 
tii bedzie. przedmiotem. inter- 
wencji związków urzędniczych. 


Oto sprawa nominacji p. Brzorowskie- 
go, inżyniera - elektrotechnika bvła poru- 
szana w czasie obrad budżetowych i wów- 
czas p. wiceprez. Wojewódzki przeciwsta- 
wit się jei. 

międzyczasie p. Brzozowski napisał 
w dzienniku zarządu miasta dwa artykuły, 


rządzących, 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
3 marca 1926 r. 


Niezadowolenie po walnem zgromadzeniu P. Z. P. N. 


Kraków nadal domicyluje P. Z. P. N.--Sprawa zawodostwa we 
Lwowie- , Makkabi“ Krakowska uzyskała pierwszoklasowość 


Z niecierpliwością oczekiwał świat spor 
towy Polski walnego zgromadzenia P, Z, 
P. N-u. 

Tegorocznym obradom na walnem 
zgromadzeniu przypisywano wiele wagi, 
delegaci bowiem musieli tym razem zade- 
cvdować o sprawach, które od dłuższego 
już czasu wymagały koniecznego rozwią- 
zania, 

Nadewszystko sprawa domicylu P. Z 


P. N-u. 


Kwestja przeniesienia siedziby P. Z. | 


P N-u z Krakowa do Warszawy jest już 
od dłuższego czasu przedmiotem zakuliso 
"wych tarć między delegatami poszczegól- 
nych okręgów. 

Geograliczne położenie Krakowa, nie- 
dogodne ze względu na dzielącą miasto to 
odległóść od większości ośrodków spor- 
towych Polski, stanowczo nie nadaje się 
na siedzibę P. Z. P. N-u, tembardziej, że 
okręg warszawski uparcie twierdzi, iż 
skład zarządu tej instytucji w obecnej 
chwili obsadzić może odpowiednimi ludź- 


Krakowianie, ze zrozumiałych wzgle- 
dów, sprawę przeniesienia siedziby P, Z, 
N-u, przedłużać chcieli ad infinitum, 
dowodem czego był przebieg nadzwyczaj 
nego walnego zgromadzenia P, Z, P, N-u 
przed kilkoma miesiącami, na którem dr. 
Centnarowski, z powodów „formalnych*, 
nie dopuścił do obrad nad zmianą domi- 
cylu najwyższej instytucji piłkarskiej w 
kraju. 
Nastroje podczas dwudniowych obrad 
w Krakowie na walnem zgromadzeniu P. 
„P, N-u wyraźnie wskazywały na to, iż 


tym razem rozegra się generalna batalia. ` 


Kraków miał jednak szczęście. Wil- 
no, przez nikogo bezpośrednio nierepre- 
zentowane, oddało głosy swoje delegatom 
warszawskim. Walne zgromadzenie gło- 
sów tych warszawiakom nie przyznało, 
dzięki czemu siedzibą P, Z, P. N-u nada 
zostaje Kraków. : 

Zaznaczyć warto, iż za wnioskiem 
przeniesienia siedziby do Warszawy było 
45 głosów, przeciwnych zaś — 46, przy 
wstrzymujących się od głosowania dele- 
gatów Poznania i Lublina, 

Większością zatem jednego głosu P, 
Z. P.N, nadal utrzyma się w grodzie pod- 
wawelskim, co właściwie zawdzięczyć 
należy przypadkowemu nieprzybyciu de- 
le*atów okręgu wileńskiego, którzyby 
stanowczo za przeniesieniem siedziby P 
Z. P. N-u głosowali, 

Wbrew zwyczajowi i tradycji, delega- 
ci poszczególnych okręgów tym razem o- 
bradom przewodniczyć nie pozwolil pre- 
zesowi P. Z. P. N-u — p. Centnarowskie- 
mu, oddając stanowisko to majorowi Du- 
dzykowi, który reprezentował stolicę. 

Demonstracja ta miała na celu wyra- 
zić votum nieufności dr, Centnarowskie- 
mu, który na nadzwyczajnem, ostatniem 
walnem zgromadzeniu, pod groźbą przer- 
wania dalszych obrad, nie dopuścił, ze 
względów „statutowo-formalnych*", do o- 
mawiania sprawy przeniesienia siedziby 
P, Z.P. N-u, 

Pozatem demonstracja ta miała głeb- 
szy podkład. Od czasu istnienia organi- 
zacji piłkarskiej w kraju, stale obradom 
przewodniczył małopolanin, 

Z tradycją tą delegaci większości o- 
kręgów zerwali, dokumentując posunię- 
cien tem, iż okres „hegemonii” i „wyż- 
szości' byłego zaboru austrjackiego w pił 
karstwie polskiem minął bezpowrotnie, a 
„królewiak* obecnie odpowiedzialne sta- 
nowisko przewodniczącego równie do- 
brze obsadzić potrafi, jak i krakowianin... 

Walka zatem między Krakowem, któ- 
ry za wszelką cenę utrzymać chce palmę 
pierwszeństwa w naszem piłkarstwie, a 
resztą okręgów, przeszła w stadjum ofi- 
cjalnych demonstracji i tarć i pewne jest, 


że  domicylujący, dzięki przypadkowi, 
gród podwawelski instytucię P. Z. P. N-u, 
przy pierwszej okazji, będ”ie musiał ska- 
pitulować i pogodzić się z faktem przenie 


i sienia siedziby związku do stolicy. 


| 
| 
| 


Podczas obrad na osłatniem walnem 
zgromadzeniu, wyłoniła się kwestja uja- 
wnionego profesjonalizmu w okręgu lwow 
skim.ł > 

Dyskwalifikacje najlepszych piłkarzy 
i leaderów życia footbaloweso we Lwo- 
wie, fatalnie się odbić musiały na całości 


| gier i dyscypliny, 


brad, wyłaniając komisję, któraby dokła- 
dnie zbadała, do jakiego stopnia zarzuty 
zawodowstwa we Lwowie odpowiadają 
rzeczywistości, 

Na uwagę również zasługuje fakt, iż 
sprawa przeniesiena „Makkabi” krakow- 
skiej do klasy A została załatwiona przy- 
chylnie. 

Sprawa ta w swoim czasie narobiła 
wiele wrzawy w całej prasie sportowej 
Europy. tembardziej, że ówczesny wydział 
niegrzeszący zresztą 


| naszej piłki nożnej, tembardziej, że okreg | zbytnią obiektywnbścią, pozwolił sobie na 
wybitnie nielojalne posunięcie, pozbawia- 


Z Z Z 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


lwowski, pod względem sportowego po- 
ziomu, zajmował przodujące miejsce w ' jąc „Makkabi 
kraju. 


Słusznie tedy postąpiono podczas o- 


Motocykl 


Wspólzawodnictwo kobiety z męż- 
czyzną, które obserwujsśmy we wszystkich 
dziedzinach życia, przenosi się ostatnio 
w dziedzinę sportu, Emancypacja sporto- 
wa idzie naturalnie z ojczyzny pani Pank- 
hurst — Angli. Tam odbywają się mecze 


LŚ 


| 


owy wyścig 
| 


z trudem zdobytej pierw- 
szcklasowości — za podszevtem „polity» 
ków" z pod sztandaru „Wisły”. 


i Kobiet 


footbalowe kobiet, mecze bokserskie, na 
które narazie policja nie pozwala, proby 
przepłynięcia kanału La Manche i, jak na 
naszej ilustracji widzuny, wyścigi na mto- 
cyklach. 

Ponieważ tennis, szermierka, narc'ar- 


Miss Betty (na lewo) i miss Nancy Debenham wyruszają na 
50 kim. raid motocyklowy 


stwo, pływanie, lekka-atletyka, jazda kon- 
na już dawno przestały być sportami wy- 
łącznie męskimi, przeto teraz jesteśmy 
świadkami zdobywania rekordów mę- 
skich przez ,„garconkę". „Sto lat gimna- 
styki szwedzkiej i sportów, a kobieta pod 
względem siły fizycznej dorówna męż- 
czyźnie” — przypuszcza Margueritte. 

Za sto lat nie 


EACE LOZKA 


D 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem zawiadamiamy, iż p. S. Birź z dniem 1-go 


marca r. b. wystąpił z naszej firmy. 


Spółka nasza pod niezmienioną firmą prowadzi i 
Biuro Ekspedycyjno-Komisowe i załatwia: 


wszelkiego rodzaju ekspedycje do wszystkich miast Rze- 
czypospolitej, asekuracje, inkaso i magazynowanie towarów na 


najdogodniejszych warunkach. 


jenteli pozostajemy 


Z poważaniem 
Centralne Biuro Ekspedycyjno-Komisowe 


„Fortuna 


S 


będzie przeto „płci sil- 


Zapewniamy szybkie i punktualne załatwianie transportów, 
oraz natychmiastową wypłatę powierzonych inkas, A 
Polecając swe usługi i nadal łaskawym względom Sz. Kli- 


p. z ogr odp. 
Łódź, Wschodnia 76 (róg Prez. Narutowicza) tel. 15-82 i 13-86. 
Właściciele: 6 Frejicn i | Rosenthal. 


W rolach 
główaych: 


PONADTO: 
Arcywesoła groteska amerykańska w 2 aktach. 


niejszej” — ale i nas nie będzie, więc 
tymczasem możemy spokojnie podziwiać 
siostry Debenham, z których w wyścigu 
50 klm. między Roebruch Hotel a Buck- 
hurst Hill Essex miss Betty zdobyła zło- 
ty medal, miss Nancy srebrny. Na tym 
terenie byliśmy (mężczyźni) dotychczas 
bez konkurencji pań, 


P, T. Wojskowi, 
Urzędnicy, Nauczy- 
ciele(ki) którym 
cenzus nauk po- 
trzebny do stabi- 
lizacji lub awansu 
— wpiszcie się za 
raz na korespon, 
kursy gimnazjalne 
kl. 4, 6,18 według 
progr. Minist. Ma- 
tura gimn i semin. 
naucz Nauka z 
z wykładów dru: 
kowanych pod kie- 
rown  Docentów 
Uniwers. i Prof. Sz, 
Sred, — bez osob- 
3% nauczyciela, 

dajcie bezpła» 

tnych prospektów 

Na odpowiedź zna- 

czki instytut „Ma 

pata; Kraków, 
ul, Karmelicka 35, 

H 1160—2 
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PIERWSZY BIEG NA PRZEŁAJ w ŁODZI 

W dniu 28 marca r. b. Ł. O. Z. L. A, or- 
ganizuje pierwszy bieg na przełaj. 

Bieg ten służyć ma jako przegląd sił, 
któremi będzie można dysponować przy 
utworzeniu drużyny łódzkiej do biegu roz- 
stawnego Łódź - Warszawa w dniu 3 maja 
roku bież, 

Trasa biegu: start i finał na boisku L, 
K., S-u. droga prowadzi przez las i pola na- 
około wspomnianego boiska, trasa niezbyt 
trudna. 

Dystans w przybliżeniu 3 i pół klm; 
start o godz. 1l-ej, Prócz zrzeszonych w 
ŁOZLA, dopuszcza się do biegu kluby nie- 
zrzeszone, a nawet osoby, które do klubów 
sportowych nie należą. Pierwsi trzei zwy- 
cięzcy otrzymują żetony ŁOZLA, 


MIANOWANIE SĘDZIÓW LEKKOATLE- 
TYCZNYCH W ŁODZI 

Polski związek lekkoatletyczny przy- 
znał tytuł i prawa sędziów okręgowych na 
terenie Łodzi pp. Kordaszowi Aleksandro- 
wi, Lindnerowi Antoniemu, Loba Stanisła- 
wowi, Gorczykowskiemu Pawłowi. Roba- 
kowskiemu Wacławowi. Szumlewskiemu 
Ludwikowi, Gruszczyńskiemu Stefanowi, 
jerowi Edwardowi i Sztarkowi Pawłowi. 

Tytuł sędziego kandydata otrzymał p. 
Wiankowski Henryk. 


PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ 

DEŃ, 2 marca. Mistrzostwo: Ra- 
pid-Hertha 3:1 (1:1), „Rozgrywki puharo= 
we; Simmering — Wacker 3:2 (1:1), Ama- 
torzy — BAC 3:1 (0:0) (1:1) (1:1), Admira 
—Rag 3:1 (0:0) (1:1).(1:1), FAC — Bewe- 
gungspiele 3:1 (1:1), Slovan — Graphia 
6:1 (4:0), Sportklub — Nicholson 2:1 (1:0). 
Gra towarzyska pomiędzy Vienną a Ha- 
koahem przyniosła pierwszym zwycięstwo 
w stosunku 4:3 (2:1). 


PRAGA 2 marca. D. F, C. zwycięża 
Morawską Slavię w stosunku 14:0 (7:0). 

Wynik ten był sensacją dnia. Slavia— 
SK. Kladno 3:1 (0:0), Sparta — CAFK 6:1 
(1:), Victoria 'Żiżkov — Vrsovice  1:i 
(0:0), Cechie Karkin — Cechie VIII 4:3 
(2:2), Meteor VIII — Lieben 3:2 (1:1), Nu- 
selsky — Slavoj Żiżkov 4:0 (1:0). 


BUDAPESZT, 2 marca. Druga rumda 
mistrzostw przyniosła kilka sensacyjnych 
wyników: C — ETC 3:0 (1:0), MTK— 
Vasas 1:1 (0:1), Nemzetti — Kispesti 0:0, 
UTE — 33 ker 2:1, Uniwersytet — 3 Ob- 
wód 1:0, Terókves — BAC 2:1 (2:1), 


LONDYN, 2 marca, W mistrzostwie I 
ligi na czele Hudersfield, który pokonał 
Leeds 3:1, Manchester Un. — Totenham 
1:0, Sunderland — Newcastle 2:2, Arsenal 
—Cardiff 0:0, Birmingham — Aston Villa 
2:1, Blackbourne — Bolton 3:0. W do- 
grywkach o puhar Arsenal pokonał Aston 
Villę 2:0 i stał się największym fawory- 
tem na tegorocznego zdobywcę  puharu. 
Manchester United pokonał jednocześnie 
Sunderland 2:1. 


GLASGOW, 2 marca Międzypaństwo- 
wy mecz Szkocja — Irlandja 4:0 (2:0, W 
mistrzostwach ligi szkockiej Rangers po- 
konał Dundeey 5:1, Celtic — Falkirk 3:1, 
Aberdeen — Aidrieoniams 3:1, W tabeli 
na czele Celtic, 


POKOJU 


umeblowanego z niekrępującem wej- 
ściem w centrum miasta, poszue 
Kuje student Un. Warsz. Oferty 
do „Głosu Polskiego“, ul. Piotrkow- 
ska 106, sub „J. K.”, 1068—2 


Arcydzieło słynnej wytwórni First-National-Pictures W New-lorka 


Dziewczynaz „ZakazanejDzielnicy” 


Sensacyjny dramat życiowy w S.iu aktach. 


„Zakazana Dzielnica" w Singapore--to miejsce banicji „kobiet z przeszłością*, to dzielnic.a 
wyrzutków społeczeństwa, to połać za miastem, dokąd zostają zesłane kobiety zbyt swawolne 
i lekkomyślne. a' czasem kobiety niewinne i uczciwe. „Zakazana Dzielnica —to piekło na ziemi 


Doris Kenyon ra Lloyd Hughes 


PONADTO: 


Orkiestra symfoniczna nod kierunkiem p. BAJGELMANA,. 
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W obliczu groźnych niespodzianek 


„Wobec przemysłu włókienniczego zastosowały Niemcy taktykę . 


osaczenia' oświadczył wybitny przemysłowiec 


Dzisiaj wyjeżdżają do Warszawy przed- 
stawiciele przemysłu włókienniczego, aby 
przedstawić min. przem, i handlu swe sta- 
nowisko dotyczące niemieckich żądań cel- 
nych, 


Żądania te, ujmujące je jako całość, są 
dla przemysłu polskiego nie do przyjęcia, 
gdyż sprowadziłoby to kompletną ruinę. 
Nie wolno zapominać, że delegacja niemie- 
cka przedstawiła listę, obejmującą żąda- 
nia zniżki ceł importowych na 590 arty- 
kułów i ceł eksportowych na 10 artyku- 
łów. 


Stanowi to przeszło połowę pozycji na- 
szej autonomicznej taryfy celnej Polska 
lista obejmuje tylko 186 pozycji, dotyczą- 
cych przeważnie artykułów rolnych i wy- 
rażonych w stosunku procentowym (nie cy- 
frowym — jak Niemcy). 


Pamiętać trzeba, że udzśał Niemiec w 
przywozie materjałów i wyrobów włó- 
kienniczych do Polski w pierwszem półro- 
czu ub, r. wynosił około 50 milj. fr. zł. 

Ogólnie biorąc żądali niemcy przy 20 
pozycjach zupełnego zniesienia cła impor- 
towego, przy 54 pozycjach — proc, ulgi, 
przy 56 pozycj,—obniż. cła do jednej trze- 
ciej, przy 99 poz.—do jedn. czwartej, przy 
84—do jednej piątej, przy 35 poz.— do jed- 
nej szóstej, przy 11 — do jednej siódmej, 
przy 6 poz. — jednej ósmej, przy 170 — do 
jednej dziesiątej. 

Biorąc nawet pod uwagę fakt, że sta- 
wianie wygórowanych żądań celnych jest 
zwykłą taktyką niemiecką — nie można się 
przecie oprzeć przykremu uczuciu, iż w 
toku przewlekłych notowań, czeka nas nie- 
jedna przykra niespodzianka, 

Zdają sobie z teśo dokładnie sprawę 
przedstawiciele sfer gospodarczych, przed- 
stawiciele przemysłu włókienniczego, któ- 
rzy przedłożą swe dezyderaty. 

Na małym odcinku taryfy celnej (śr. 
IX art. 182 — 207) rezegra się decydu- 
iąca walka o byt przemysłu włókienni- 
czego Łodzi. 

Walkę tę wygrać musimy za wszelką 
cenę, zdając sobie dokładnie sprawę z o- 
czękujacych nas jeszcze niespodzianek. 


W przededniu ministerjalnej konferen- 
cji jeden z wybitnych przedstawicieli prze- 
mysłu włókienniczego, powołanych przez 
min, przem, i handlu do prac jako rzeczo- 
znawców przy rokowaniach handlowych z 
Niemcami w sposób następujący spre- 
cyzował swą opinię: 

Pójście na rękę żądaniom niemieckim 
spowodować by musiało upadek przemy- 
słu. 

Gdyby nawet w przybliżeniu postulaty 
te zrezlizować — byłby to dla nas wyrok 
śmierci. 

— Czy możliwe jest zawarcie unji cel- 
nej z Niemcami? 

— W formie, w jakiej wyobrażają so- 
bie Niemcy jest to niemożliwe, Handel pol- 
ski, który pod wpływem kryzysu załamał 
się i przeżywa swe ciężkie chwile — nie 
zniósłby tego ciost. 

Niemcy zasypywały nas poprostu arty- 
kułami, co do których jesteśmy niezdolni 
konkurować, jak np. bielizną, ubraniami 
obuwiem i t, d. 

Do przemysły włókienniczego Niemcy 
w swych żądaniach taryfowych nie przy 
puściły ataku irontowego, lecz stosowały 
taktykę osaczenia go ruchem oskrzydlają- 
cym. 

Stawek celnych na tkaniny wełniane, 
bawełniane i półwełniane nie kwestjo- 
nowano co nasunęé mogło przy- 
puszczenie, 
cjalne trudności, W innem świetle jednak 
ujawniają się te zagadnienia, śdy zanalizu- 
jemy żądania niemieckie w sprawie cła na 
gotową koniekcję. 


Cło na bielizne i odzież byłoby znacznie | 


niższe od cła, jakie należałoby płacić za 


iż tutaj nie zajdą żadne spe- ' 


sam tylko zawarty w tych gotowych ubra- 
niach i bieliźnie towar. 


Import konfekcji zagranicznej spowodo- 
wałby z czasem zupełny prawie zanik w 
nabywaniu towarów bawełnianych, wełnia- 
nych, półwełnianych i podszewkowych, 
gdyż nie kalkulowałoby się to zupełnie. 

| Tem samem zaś w konsekwencji nastą- 
pić musi ograniczenie produkcji krajowe» | niczego Bielska i Pfałegostoku. 
go przemysłu włókienniczego. — Czy zdaję sobie sprawę z tego rów- 

Tu leży właśnie punkt ciężkości zaga- | nież ij rząd — przekonamy się niebawem. 

dnienia, główne niebezpieczeństwo dla | Z 


przemysłu, z którego doniosłości słery go- 
spodarcze dokładnie zdają sobie sprawę. 


Propozycje niemieckie poddane zostały 


cje umotywowane będą 
konferencjach w min, przem, i handlu, w 
których, fak wiadomo, wezmą udział rów- 
nież przedstawiciele przemysłu włókien- 


| „ŹZródłowe” informacje naftowe 


Milion dolarów dziennie wynieść ma rzeliomo 

zapotrzebowanie przemysłu włókienniczego 
końca lutego”, 

Informacje te nie wymagają chyba ob- 
szerniejszych komentarzy, 

Minister skarbu Zdziechowski oświad- 


„Ostatnie wahania złotego przypisać 
należy wielkiemu zapotrzebowaniu walut 
ze strony przemysłu włókienniczego, który 
ma obecnie spłacić należności za surow= 
ce. Zapotrzebowanie to dochodziło w ©0- | czył, iż ożywienie w przemyśle włókien- 
statnich dniach do miljona- dolarów dzien- | niczym nieznacznie tylko, cbocznie wpły- 
nie, Wielcy przemysłowcy, wiedząc, że na | nąć mogło na wahania kursu, 
giełdzie niema takich sum dolarów zama- Z drugiej strony według cyfrowych da- 
wiali telefonicznie kupno dolarów w Ber- | nych łódzki przemysł włókienniczy w o- 
linie, Gdańsku i Wiedniu. Tem się tło- | kresie swego najwiekszego uruchomienia 
maczy spadek kursu złotego w Warsza- | potrzebowałby zaledwie około 200 tys. zł. 
wie i równocześnie zagranicą na więk- Przy dzisiejszej sytuacji i obecnym sta- 
szych giełdach. Obecnie sytuacja uległa | nie unieruchomienia cyfrę tę należy moc- 
poprawie, gdyż przedstawiciele Banku Pol- | no okroić. 
skiego dostarczyli znacznych sum dolaro- „Żródłowe” informacje gospodarcze trze 
wych. Wielkie zapotrzebowanie walut w | ba zatem traktować z dużą dozą rezer- 
przemyśle włókienniczym może trwać do | wy. £S) 


Ekspansja gospodarcza na wschód 


sparaliżowana jest brakiem placóweń konsularnych 


tego towaru. Miejsce polskiego przemy- 
słu coraz bardzie, zajmuje przemysł nie- 
miecki, nie mówiąc już o przemyśle ame- 
rykańskim, które posiadają tam stałą «- 
piekę w swych placówkach konsularnych, 
U:.gulowanie tej sprawy szczególnie te- 
Kraje te mogą być naturalnym ryn- | raz, kiedy będzie bezpośrednia komunika- 
kiem zbytu dla produktów przemysłu pol | cja ze wschodem, jest bardzo ważne, jak 
skiego, lecz paraliżuje to brak placówki | również sprawa tranzytu przez terytorjum 
konsularnej w Charbinie, W Mandżurji | sowieckie. Należy również podnieść sta- 
jeszcze dziś jest bardzo dużo polaków na | rania 6 powiększenie objętości i wagi 
wybitnych stanowiskach, zwłaszcza w ko- | skrzynek pocztowych w Z. S. S. R., albo- 
lejnictwie, którzy mogliby współaziałać w | wiem Polska ma do tej pcrv prawo prze- 
rozpowszechnianiu produktów polskiego | syłania paczek 5-cio kilogramowych, gdy 
przemysłu. Jednak zaniedbanie ze strony | inre raństwa europejskie, na mocy kon- 
ministerstwa spraw zagranicznych naraża | wencji pocztowej — mogą wysyłać paczki 
krajowe fabryki na olbrzymie straty i od- | po 20 kg. Przesyłki pocztowe, o większej 
bi-ra chęć do nawiązywania dalszych | wadze są niejednokrotnie podstawą dla 
transakcji. Fabryka „Fraget' musiała go- | w:rowadzenia różnych artykułów na da- 
fnać duży transpart platerów z Charbii 1, | ny rynek i utrzymania handlu zwłaszcza, 
wartości kilku tysięcy drlrów jedynie | że przesyłka taka idzie 14 dni, gdy trans- 
tplko z tego powodu, że nie miała możno- | port via Gdańsk — 4 miesiące, 
ści przynaglenia odbiorcy do wykupienia 


Zagadnienia wzmożenia naszego eks- 
portu wysuwają się na pierwszy plan, 

Zwłaszcza obecnie wobec zawieranych 
traktatów aktualną się staje kwstja eks- 
pans; na bliższy i dalszy wschód i Man- 
dżurja, 


e o hd e 
Ożywienie w przemyśle 
jest spowodowane zbliżającym się sezonem letnim 
Może ono trwać do kwietnia 

| nianym, Popyt na lekkie towary letnie 

wełniane jest chwilowo większy, niż na wy- 
ciągu poprawia się: uruchamiają się nadal | roby bawełniane. Według opinji ster prze- 
nieczynne od dłuższego czasu w Łodzi i na | mysłowych ożywienie to może trwać dość 
powiększają | długo, o ile nie stanie na przeszkodzie te- 
ilość dni pracy te zakłady, które pracowa- | mu ponowna zniżka lub znaczniejsze wa- 
ły 2 — 3 dni w tygodniu. Chwilowe ożywie- | hania kursu złotego. (v) 
nie większe ma miejsce w przemyśle weł- | 


w związku z sezonem letnim w dalszym 


Sytuacja w przemyśle włókienniczym 
prowincji przedsiębiorstwa, 


'Chwilowa cisza na rynku manułakturowym 
w Łodzi 


H 
| Przypuszczalne ożywienie nastąpi w najbliższych dniach 
| cji napływają również w drobnych ilo- 
dzień bieżący rozpoczął się niezbyt po- | ściach do czego przyczyniają się miezwy- 
myślmie i to zarówno w handlu wyrobami | kłe, jak na początek marca zimna. Nie 
| bawełniaremi, jak į wełnianemi. należy jednak wątpić, iż już w nafbliższych 
Przyczyny chwiłowego zastoju płyną dniach sims tygodnia : ak żę 
stąd, Iż wskutek świąt żydowskich, które | Weme na rynku, co wywnioczOwWa” moż. 
na z sytuacji wytworzonej w tygodniu u- 


poniedziałek, | Kin: fz) 


Na rynku wyrobów włókienniczych ty- 


Í 
| 


| miały miejsce w niedzielę i 


| kupcy prowincjonalni nie przybyli dotych- 
| czas do Łodzi, zamówienia zaś z prowin- 


dokładnym rozważaniom, a kontrpropozy- | 
szczegółowo na | 
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| Kurs dolara hez większych 
| zmian 


Dzień wczorajszy poza drobną zniżką 
kursu oficjalnego i nieznacznemi odchyłle= 
niami kursu pozagiełdowego, nie przyniósł 
Poe zmian na rynku walut ob- 
cych. 

W Łodzi w godzinach przedobiedn'ch 
| ujawniała się mocniejsza tendencja dla 
| dolara i kurs doszedł do oziomu 7.80 w 
| płaceniu, 7.82 w oddawaniu. Natomiast 
w godzinach przedwicczornych wskutek 
zwiększeńia się podaży walut obcych da= 
ła się zauważyć zniżka kursu, który oko» 
ło godziny 7-ej wynosił 7.76 w płaceniu, 
7.78 w oddawaniu. Bank Polski ofiarował 
wczoraj zą dolary 7.61. (rz) 


Snrostowan e 


Firma W. Hecht w Poznaniu o której 
donosiliśmy, że nie płaci własnych prote- 
stów, umieszczona została w wykazie nie- 
płacących przez pomyłkę, 

Chodzi tu o roszczenia z otwartego ra: 


chunku 


— jae 


Rynek pieniężny 


Warszawska niełda urzędowa. 


.., WARSZAWA, 2go marca (Pat). 
lzisiejszej dieldzie urzędowej notowania 
następujace: 

Dolary 7.62 
Franki franc, — — 


Ny 
bya 


CZEKI. 


Belgja 34.80 

Holandja 306.40 

Londyn 37,20 

N. York 7.65 

Paryż 28.15 

Szwajcaria 147.30 

Wiedeń 107 80 

Włochy 30.80 

Sztokholm —,— 

Kopenhaga —.— 

Praga 22.64 

Pożyczka dolarowa 66.—— 

10 proc. pożyczka kolejowa 124. — 
Pożyczka konwersyjna 35.— 

8 proc. pożyczka złota 100— 

4 i.pół proc. listy zastawne ziem 
24.00 


4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 
złotowe 20.25 


5 pr. obl. m. Warszawy przedwojeń= 
ne 33.25 
złotowe 33.75 


niełla akciowa 


Bank Dyskontowy 4.90—4.95 
Bank Zachodni 0.85 

Bank Polski 60.90—61 

Bank Handlowy 1.65—1.75 
Bank Zarobkowy 4 

Siła i Światło 0.15—0.16 
Firley 0.37 

Nobel 1.35—1.40 


Notowania 240190. 


W dniu 2'do marce 1926 r, 
Za 100 złotych: 


kie 


i EE 


Londyn 58, — 
Zurych 66 50 
Berlin 55.97-54.29 
wypili. na Warszawę 54.01 — 4 58 
Katowice 53,91 —54.19 
Gdańsk 6r 42—07.58 
wypł na Warszawę 87 17 —67 55 
Wiedeń czeki 91.20 92.70 
Praga 44750 


notowania piełdowe w Londynie. 


LONDYN, 1-go marca. (Pat) Zamknię= 
cie gieldy. 


Nowy-|ork 4.85 00 
Holandja 12.1500 
Francja 151,55 
Belgja 105.97 
Wlochy 121— 
Niemcy 20 40 
Hiszpania 54.43 
poringalja 253 
Dania 18.71 UO 
Norwegia 22 559,00 
I Helsingfors 192,75 
Praga 164.0 


| notowania piełdawe w Parydu. 


PARYZ, 2 go magca (Pat) Zamknięcie 


giełdy 
Londyn 151.55 
N. jork 27 0i 
Beigja 122 41 
Hiszpania 381 75 
Szwajcarja 521.52 
Włochy 108,45 
Holandja 1084 
Dania —-— 
| Norwegja "e, — 
j Rumunja —— 
Szwecja 72.5— 
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REGON Produkty smarnę „Gargoyle“. 


z BENZYNA „Sphinx“ Ssi Soa 


» | benzyna automobilowa dla samo» 
chodów wszelkich typów, 


„ópecjaność!  MSpecjalność! 


~ . . 
Crew a Do Każdego celu właściwy olej 
lub sma, === | 


Niniejszym podajemy do wiadomości Szanownych naszych ODBIORCOW, że uruchomiliśmy 


WŁASNY SRŁAD 1077--1 EB 
|j w Łodzi, przy ulicy Konstantynowskiej Ne 109, tel. 8-30. 
Sprzedaż benzyny, nafły, oleju gazowego, jak również wysokogatunkowych olejów i smarów GARGOYLE. 


VACUUI | OIL COMPANY S. A. 


WARSZAWA, Elektoralna 11. Czechowice ŁODŹ, Konstantynowska 109 i 
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Łódź, dnia 2 marca 1926 r. s 4 
7 Wszyscy mogą się uczyć. OBWIESZCZENIE 
OGŁOS ENIE. ANGIELSKIEGO 1 FRANCUSKIEGO II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda- 
metodą Berltza. Oplata miesięczna|je niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych po- 


z : } Ł śą Ze dz. 5—5] r 2 > , 
V Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- jo, Bona ar ZACZ 3 'atków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru- 
daje niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych po- Lingwistka R. Berman-5 ngerowa |Chomości zajętych u niżej wymienionych dłużników, dnia 10 marca 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje w dniu 10 marca 978-4/1926 roku, między godziną 10 rano, a 4 po południu: 


1926 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł. ruchomości, zajętych u 


l) Joskowicz Majer, Piotrkowska 33, przędza wełniana i bawełniana, 


niżej wyszczególnionych dłużników: B zp K towary bawełniane i meble, cena szac. 5560. 
l) Blausztark, Feinberg i S ka, Przejazd 8, ruchomości. i acznosc upcy 2) Krajewski Bronisław, Zielona 33, wódki i rum, cena szac. 520 
2) Beigelman i Korngold, Moniuszki 1, 200 butelek trunków. fabrykanci. 3 Krakowski B, i Krygier M, Piotrkowska 49, 10 sztuk towaru 
8, Besser M. i Proport Sz., Wschodnia 76, 5,000 mtr. płótna, ZA E 8 r ii 0 cena szac. 950, x 
4) Braun l, Wschodnia 55, pianino i ruchomości, włazek kupców podróżu ących z sle- ) Kunert Herman, Piotrkowska 87, obrazy olejne i bronzy, cena 
5) Berliner M. z firmy Bom i Berliner, Andrzeja 46, ruchomości. |0702 w Bydgoszczy poleca dz.e'nych 1100. 
6) Chęciński H., Wschodnia 43, 15 paczek przędzy. $ SO COPAY K picia Ao Sa A 5) Kon Wigdor, Piotrkowska 37, 50 sztuk towaru białego, cena 
7) Chanachowicz i Muchnicki, Piotrkowska 42, 20 szt. towaru. skawe zgłoszenia pp. zainteresowanych SZAG, 2000. i s * 
8) Fingerhut Moszek, Połudńiowa 3, 11 worków mąki. przyimuie cy o pri alk 6) Kapłański Uszer, Piotrkowska 49, 4 sztuki towaru półwełnianego, 
9) Fridwald Zelman, Piotrkowska Nr. 36/88, 6 flaszek kwasu węglo-|- S7 079709 4A z cena szac. 360. IP, 

wego. 7) la sę Zygmunt, Piotrkowska 67, 6 palt jesiennych, cena 
10) Frogiel Abram, Cegielniana 71, ruchomości. » SUES | 
M). Gambini Jotl; Wschodnia: 50; raoliomoóści: „ORT 8) Leszczyński i Globus, Piotrkowska 37, 25 sztuk towaru na ko- 
12) Galewski i S-ka, Kolejna 7, 150 korcy wapna. : szule, cena szac. 2100. 
i3. Goldberg 1., Narulowicza 13, ŚOKÓ noóck E Zi To 9) Leszczyński Sz. M., Piotrkowska 37, 2 sztuki towaru wełnianego, 
14) Glass Stanisław, Sienkiewicza 20, ruchomości. sawisdania PRE TO ERE cena sząc. 200.. 
15) Hurwicz I. i Banes 1.. Cegielniana 63, ruchomości. zapisy na następijace kury  — | 00), Markus ża Piotrkowska 33, 200 sztuk paletek do kapeluszy 
16) Herszkopf Anszel, Południowa 8, ruchomości. Kurs haftu maszynowego damskich, cena szac. 190. ` 
17) Jakubowicz Szlama, Węglowa 10, ruchomości. „ wszelkich robót ręcznych 11) Motyl H., Piotrkowska 41, 200 sztuk flaneli, cena szac. 5000, 
161 Krakowski Berek, Południowa 36, nichomości. . Esops I szycia modeli 12) to Marja, Piotrkowska 47, likiery, wódki i pianino, cena 
19) oai p SA aj oną 144000 A „ pisania na maszynie i stenografji 13) Opek i Zysman, Piotrkowska 33, kredens. cena Szac. 100 
20) ASA pij erysz, Kolejna Nr. 18, 4, R OW & zportecja pe i osi gt 7 czynna co: |14) Opatowski Władysław, Piotrkowska 41, 2 damskie fokowe palta, 

A ziennie od 9—12 r. i od 2—5 po poł cena szac. 400. 


p I j i j io 4 s 5 SĄ: . : ò è . 
ha Pre Svan NOSEN 26 NIE 15) Pisterman S., Piotrkowska 29, 2 sztuki towaru bawełnianego 


; ; Zi ¿ l 50. 
28) Ptasznik i. I, Narutowicza 36, ruchomości i towary kolonjalne.] pDr, d. OPB ERA DA ` A p 
24) Pytowski Moryc, Piotrkowska 20, 15 szt. towaru. DETTA Dr Ludwik Falk 6) Preszburgier i S-ka, Zielona 5, biurka, waga dziesiętna i kasa 


? 4 AU Ae i; N + M2 7. ogniotrwała, cena szac. 290. - 
25) Zaw firmy Szmulewicz Bracia i A. Pohl, Nawrot 36, ru 1.0atyner ważą >: 17) Połecz i Gross, Piotrkowska 33, kasa ogniotrwała, cena szac. 600. 


26) Rajchman Samuel, Sienkiewicza 3/5, 10 warsztatów tkackich. Choroby nerek, pę- weneryczne |18) Rubinstein Dawid, Piotrkowska 85, biurka, maszyna do pisania 


27) Rabinowicz I., Zawadzka 44, ruchomości, cherza dE mo- | Lezenie Rentgenem | L kasi apio Wa enna atac ann : 
X NJ heel e Ry ych. kwarcową lampą | 19) Reznik Mowsze Dawid, Piotrkowska 53, 3 paczki przędzy ba- 
28) Szociiet [. i Joskowicz S., Piotrkowska 82, 10 szt. towaru i ru Przyjmuje od 1-2 | przyjm. od 10—12 ' wełnianej, cena szac. 160. 


a 


chomości. i od 4—7, Baj Za À $ 
29) Sztrowajs Lajbuś, 6-go Sierpnia 32, ruchomości, r I p Telefon RPA 20) M Piotrkowska 35, 2 sztuki towaru półwełnianego, 
80) bb Seyja, Piotrkowska. ŚWS4, „4 krav. maszyny I 4 sztuki gf pig a £ 21) Rozenblum Wolf i S-ka, Piotrkowska 33, meble, cena szae. 310. 
31) Wajsman i Szydłowski, Piotrkowska 56, 20 szt. towaru. mierze! Dr. 22) Saaran P: M, i Cynamon J., Zachodnia 54, 1000 tuzinów nici, 
32) Zomerfeld M., Kilińskiego 45, ruchomości. | Szumacher Zaj : gł: - : x i A 
A ; tai ajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie- 
88) Zatorski H., puii 10, rog 5 ; : Dr. med. Choroby skórne ; | Fonych dłużników na miejscu licytacji. 
_ Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie- 1 li SONOWA orou isken 1175-1 KIEROWNIK URZĘDU: 
nionych dłużników na miejscu licytacji. e da przyjmuje codzien- (©) PODMUNICKI. 
1174—1 KIEROWNIK URZĘDU: SAA aż so ŁA Dera AO Poirzeony LOKAL J w 2 2 2%) 
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Ę M 3 WK Dr. med. 
3 ma mtkuj: imie, rok, mie- K paranes 
i EEA, Banasz K Meanie Eear 
BZ MOGA] lenie zalet, wad, zaol- | 0% eeg | [le z tańcami do późnej nocy. 
F a 5 5 noscit, przeznaczenie, Moniuszki 11 Kilińskiego 143 
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EŻDŻA! iray maniru s R 0: Tel. 9-28 Moniuszki 11 u. 29. „amo | Cena biletu wraz z podwieczorkiem 3 zł. 
y | sobiście przy)maję 12-7- UR G = oruDy rnej|g 
1180— PRZYJ 5 EEOAE AEE Si RK FA pot. weneryczne i dróg UWAGA! Podwieczorki wydaje się bez 
OKW, |11a]szsch sób -tolicy, | Choroby nerek,pę- | RGG moczowych, 1135 -2 ograniczenia do końca zabawy 
Za SARA NIE E A RPNE AE KE oa eline AURIE cherzy i dróg mo- Przyjmuje od S-ej 
Piękna Z5m12, 801s Czopłciowych. 98-2 åo 7. 
STRE 


Ogłoszenia aropne licza Się po 10 Ogłoszenia dla ty > żę pracy, 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów 

liczy się. podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. 50 groszy. 


ogloszenie 50 groszy. 
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ATK i | TAN NIEPRAWNIE BIRNBAUM MIRL DO HAFTU RECZNEGO 
N AU KA i W YCHO W ANIE przywłaszczony weksel na sumę zł 770, z mego | zgubiła tymczasowy dowód m ra wydany w | przyjmuję suknie jedwabiem i koralami, mereżki, 
h NIEMIECKIEGO . | wystawienia na zlecenie Teodora Józefa Preisa, | Opocznie, oraz akt ślubny, 1171 | toledo i aplikacje na bieliznę; tamże znaczenie 
udzielam gruntownie po. cenie bardzo przystępnej. | unieważniam. Ostrzegam przed nabyciem. Broni- takowej; filet na kapy, story, firanki i poduszki. 
r DRR 1176 | sław Smigiel, Łódź, Targowa 33, 1135—3-d GIEŁDA PR ACY S 3 zd tray dogodne, Margulies, Kilis: 
NIEMIECKIEGO FACT BRIAN p ky Ak a ndk "R$ "r MR | 

udzielam gruntownie i szybko, Oferty pod „nau- ZAGU BION E DO K U WEN TY c POTRZEBNY ZDOLNA KRAWCOWA 
czycielka”, 1169 WANDA JARMOLIŃSKA oMoples z początkami ślusarstwa. Margolin, ul. poszukuje pracy w prywatnym domu.  Wiado- 
135 a aa... | uczennica gimnazjum W. Macińskiej i Z. Pętkow- SWO RE 1173 | mość; ul. Sienkiewicza 83, m. 34, prawa oficyna, 
DONIESI KNIA ROZMAI TE del zgubiła; metryki 1161-2-2 ZEE drugie wejście, II piętro. 1043—1 

CHOROBY SERCA, SZCZEPAN HAJEK | lat 15 może się zgłosić do nauki szycia. Wiado- POTRZEBNA 

nerwów, przewodu pokarmowego, cukrzyca, ast- | zgubił matrykułę z Państwowej Szkoły Włókien- | mość: Piotrkowska 91, m. 15, codziennie od godz, | zdolna podręczna da kapeluszy, Sienkiewicza 52 
ma Lecznica „Salus“, Kraków, Szujskiego. | niczej, 1165 | 9-ej do il-ej rano 1170 | m. 2 1113—i 
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Kedakior i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 
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